A Łódź, Sroda, 


” » 


Odnoszenie do doma 2000 mK. miesięcznie. 


„GłosPolski* łącznie z 


wraz z odnoszeniem 65.000 mk. miesięcznie. 


» Kraju „ 40.000 
„ zagran. 60.000 


„Kurierem Wiecz.* 


Cena 1500 m mk. 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
Telefony: Redakcji nr. 19-71, [9 
$l Administr. 199. Nocny—799. |$|'" zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej :: 


1 sierpnia 1923 r. 


Rok VI. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięcznie wŁodzi mk, 35.000 M 


|; I| Ogłoszenia: Ja str. tr. 1 w teKście 1500 m4. (5 szpalt) 


za wiersz Nekrologi 1000 „ 5 , 
$j milimetr. Nadesł. po tekśc. 1100 „ 5 , 
jednoszp. Zwyczajne T00. g 8 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 100.000 mrK. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent. 


W rolach głównych: 


Akt I. „Mąż, żona i tancerka", 
„ Il „Garbusek*, 
„ il „Tajemnicze zabójstwo”, 


AV. . "Cygan i i i jego śpiewaczka”. 


Akt V. i VI. „Tragiczny 
„ VII. i VII. 
synalek". 


„Książę Tahesini i jego 


Niesamowite opowiadan 


epilog". 


Dziś i dni następnych! 


aktach podług opowieści genjalnego 


Dziś i dni następnych! 


Najwybitniejsze arcydzieło sztuki Kinematograf. 


„a pamiętnik komisarza policji 


ia w 8-miu 


CONAN DOYLE'A 


Lilly Aleksandra, Sasza Gura, Bernhard Gótzke, Fred Kertner, Karol de Vogt. 


Orkiestra symfoniczna podkierunkiem 


p. M. LEWAKA. 


FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH. 


Inż. STEFAN (CISZEWSKI 


«ee Bydgoszcz, ul. Ś 


w. Trójcy 3. 02 


elektr. Korki hezpiecznikowa 6—25 amp. (250 v) Golazda bezpiecznikowe 25 


amp. (550 v). 


Ceny Konkurencyjne. Sprzedaź hurtowa. 


526-1 


Kto zapłaci? 


„Gazeta Warszawska“ w cieka- 
wym artykule „Istota sanacji* do- 
chodzi do wniosku, że naprawa 
skarbu da się osiągnąć przez wdro 
żenie obecnei większości do Kar- 
ności. Ponieważ dziś tei karności 
niema, ponieważ część prawicy 
„pod wpływem demagogji“ ucieka 
czasem ha lewo — dzisiaj napra- 
wa skarbu jest „snem o potędze”, 
stawiamy kropke nad i. 

W rozumowaniu tem jest wiele 
racji. Nie ulega wątpliwości, że by 
przeprowadzić naprawę skarbu, 
trzeba napełnić go pieniędzmi, 
trzeba zmusić obywateli do płace- 
nia. Grupa, która nadaje ton dzi- 
siejszemu rządowi ustaliła sobie 
wyraźnie, kto ma ponosić koszta 
tej sanacji. A więc przez przedłu- 
żenie dnia pracy napełnia się kie- 
szenie kapitalistów. Koncesje wy- 
wozowe mają wzbogacić wielką 
własność rolną. Ograniczenie pra- 
wą strajków zyski fabrykantów 
powinny zaasekurować. W ten 
sposób kosztem źle wynagradza- 
nej pracy szerokich warstw ludno- 
ści nastąpi uzdolnienie warstw po- 
sladających do wytrzymania po- 
datków bez uszczuplenia zysków. 
Podatek gruntowy równy (nie po- 
stevowy) ciężarem głównym spad 
nie na drobnego rolnika, który bę- 
dzie opłacał od niedostatku tyle 
samo, co obszarnik od zbytku. 

System podatków pośrednich, 
obciążających bardzo poważnie 
artykuły pierwszej potrzeby, ale 
w sposób poprostu śmieszny wy- 
roby zbytku (szampan 10 tys. mk. 
butelka) znowu warstw uprzywi- 
lejowanych nie dotknie, 

Oszczędności odczute będą prze 


dewszystkiem przez urzędników, 


emerytów, wogóle tych, których 
państwo winno utrzymywać. Cały 
ien system jest konsekwentny i 
kto wie. czy nie wydałby z cza- 
sem owoców. Ale prawica zapom- 
niała, że niektóre jej żywioły po- 
chodzą właśnie ze sfer, które naj- 
większe ciężary musiałybv po- 
nieść w tej sytuacji. 

P. Gdyk mógł łatwo głosować 
przeciw progresii podatku grunto- 


wego — ale gorzej by mu już po- 
szło walczyć o 14-to godzinny 
dzień roboczy, a już zupełną nie- 
możliwością obcinać i tak głodo- 
we pensje urzędnicze, 

„Gazetą Warszawska“ zastrze- 
żenia owe Ch. Decji nazywa de- 
magogicznemi nie bez słuszności, 
gdyż dyktuje je nie stanowisko 
programowe, ale obawa przed u- 
tratą wpływów — obawa ta 
wszakże jest zbyt silna, by mogła 
ią pokonać przyjaźń dla ideologii 
ks. Lutosławskiego. 

I tu powstają w planie sanacyi- 
nym gabinetu p. Głąbińskiego luki, 
które można by było załatać tylko 
przez pociągnięcie do świadczeń 
warstw posiadających — zupełnie 
nieskłonnych do dawania. Dlatego 
to właśnie sanacja nie idzie. Widzi 
to „Gazeta Warszawska”, ale bie- 
rze sprawy tylko powierzchownie 
rzeczy zasadnicze chce sobie wy- 
łtumaczyć przez taktykę narla- 
mentarną tego. czy innego klubu i 
na tem polega jeje pierwszy błąd. 
Drugi, ważniejszy nierównie tkwi 
już w samej zasadzie planu poste- 
powania rządu formowanego 
przez przywódcę ,,Piasta*. 


Klasy pracujące naszego narodu; 
by mogły” 
same ponosić koszta budowy pań-| 


są zbyt wyczerpane. 
stwa. Drobny rolnik, który jeszcze 
w r. 1919-ym rozporządzał pew- 
nemi oszczędnościami dziś już ich 
nie ma. Gospodarka jego jest bar- 
dzo poważnie nadwyrężona. In- 
wentarz słaby; zabudowania pod- 
niszczone. Nierównomierne skoki 
cen nieraz doprowadzały do tego, 
że żyto było tańsze od superfo- 
sfatu, i to w chwili, gdy ten nawóz 
był najwięcej potrzebny. Wszelka 
oszczędność — ten motor ulepsze- 
nia rolnictwa — stała się marno- 
trawstwem. 

Wynagrodzenie robotnika sta- 
nowi dziś 25—40 proc, płac przed- 
wojennych — zarobki inteligencji 
pracującej są jeszcze lichsze. Na 
podstawie dalszego krzywdzenia 
tych, co najcięższe ofiarv w woj- 
nie ponieśli nie wiele zaprawdę 
można budować, 


Uzdrowienie skarbu może się| 
odbyć tylko wyłącznie przez aani 

szenie do opłacania kosztów bu-| 
dowy Rzeczypospolitej A po- | 
siadającej. Trzeba się zdobyć | 
heroiczny wysiłek, Musi ona za- 
Poleca własnej fabrykacji: Wtyczki porcelanowa (ze składu ) Wieszarki do lamp | płacić tyle. ile istotnie trzeba. — | rąźnie odłamuje, się od większości rządowej. — W całym szej 


Winna się ziej wycisyać całko! 
wite pokryc! e deficytu z całą bez-j 
wględnością. Podatki tak pomy-i 
ślane — to nie ulega watpliwo-| 
ści — zniszczą niejedną fortunę, 
magnacką, zubożą niejedną rodzi- 
nę, ale „nie czas żałować róż. gdy | 
płoną lasy“. Dla nas spokój mas! 
pracujących znaczy bezwględnie 
więcej. niż sproletaryzowanie na-| 
wet całkowite kilkudziesięciu ty- 
sięcy żyjących obecnie bez troski. 
Sprawa oszczędzania tego czy | 
owego zakładu, a nawet rodzaju, 
zakładów, o ile wykonują one po- , 
ważną funkcję społeczną nie przed | 
stawia zbyt wielkich trudności — 
można ią załatwić kosztem naci | 
społecznie zbędnych, narodowo 
szkodliwych — zasady to nie na- 
ruszy — ale zasada obciążenia wy 


brańców losu musi być przepro- | 


wadzona. 

Oto dla czego. rozwijając trafne 
myśli publicysty z „Gazety War- į 
szawskiej* dochodzimy do prze- 
konania, że obecny rząd, ani ta 
większość. na której sie on opie- 
ra sanacji skrabu przeprowadzić 
nie zdoła A. Uziembło. 


KUPIĘ 1 


stare lipy (obficie kwitnące) do; 
przesadzenia, wysokie włoskie to-* 
pole oraz duże okazałe szkółko- 
wane świerki. SE proszę taska- 
wie składać sub L. W. 
„Głosu“. 


DENTYSTA 


318—3, 


Piotrkowska 35. 


. S. do adm. Í 


Fronda chadecji wotee rząd 


Kiub Chrześcijańskiej Demokracji stopniowo ale zupełnie 


spraw klub ten zgłasza postulaty, na Które większość 
czas zgodzić się nie chce. 

Wczoraj naprzykład odbyła się narada przedstawicieli klu 
większości w sprawie podatku majątkowego. Chadecja posta 
' tutaj następujące kategoryczne zasady: 

1) Ryczałt podatku majątkowego musi być podzielony sprawie« 
dliwiej, niż to przewiduje projekt rządowy; 

2) główny ciężar podatku majątkowego winien być przeniesio" 
ny na przemysł i rolnictwo; 

3) Podatek majątkowy winien być ściągnięty w ciągu trzech 
lat, a nie pięciu. 

Te wszystkie wfioski Chadecji nie zyskały aprobaty ze strony, 
| klubów większości. 

Zarząd główny stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji ode 
„był wczoraj posiedzenie, po którem ogłosił następujący komunikat: 

„Zarząd główny stronnictwa Ch. D. rozpatrzył obecne położe« 
nie polityczne i gospodarcze i doszedł do przekonania, że klub pos 
selski Ch. D. winien żądać kategorycznie: 

1) aby rząd prowadził istotne į wydatne oszczędności w budże” 
cie państwowym; 

2) aby rząd pociągnął do odpowiednich świadczeń warstwy ma. 
| lątkowo silne; 

3) aby rząd zagwarantował szerokim masom artykuły pierw“ 
szej potrzeby po cenie przystępnej; 

4) aby rząd zwalczał spekulację handlu nieuczciwego; 

5) aby rząd informował społeczeństwo o swoich zamierzeniach. 

We wszystkih poczynaniach zmierzając do realizacji powyż- 
szych postulatów rząd może liczyć na poparcie Chrześcijańskiej 
Demekracji*. 

Powyższe oświadczenie jest oczywiście dowodem, że 

Chadecja robi frondę względem rządu p. Witosa i Głąbińskiego. 


sejmu dot 


| 
i | u ro AE. "Witosa 
F. Koprowski j. 00% podróży poznańskiej p. Wi 


Dmowski nie chce zostać ministrem. — P, Witos 
kupił sobie wjazd trjumfalny do Poznania. 
WARSZAWA. (Telefonem od naszego korespondenta). Dowia- 


powrócił. 288:2|dujemy się, że rozmowa z p. Dmowskim nie dała pożądanych dla 


”Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD | 


powrócił. 


TOREBKI, ETAMINA, 
pończochy, 
galanterja męska i kosmefyka 
«r NA RATY Si 
R. GRABOWIECKI, Dzielna 2. 


p. Witosa wyników. 
P.. Dmowski stanowczo odmówił objęcia teki ministra spraw zagram, 

Natomiast wyniki podróży Witosa incognito do Poznania dały 
łowoce w zupełnie innej dziedzinie. 
jp. Witos wszedł w kontakt į porozumienie z endecją poznańską, któ- 
ra w swoim czasie zorganizowała słynne wały poznańskie dla p. Wł- 

tosa. 

W charakterze kompensaty za tę przykrość p. Witos ma otrzy« 
mać w najbliższej przyszłości owacyjne i uroczyste przyjęcie w Po- 
znaniu z bramami tryumfalnemi i t. p. Wzamian za jo 
p. Witos zobowiązał sie zamianować na wyższy lirząd prezydenta 

miasta Poznania p. Cyryla Ratajskiego. 


w 


GŁOS POLSKI 


Chadecja przeciwko większości rządowej. 


Wrażenia ogólne. 


Na wczorajszem posiedzeniu sełmu odbił się rozkład większbści 
rządowej, który z każdym dniem postępuje naprzód. Przy głosowaniu 
nad ustawą o finansach komunalnych Chrześcijańska Demokracja 
głosowała przeważnie z lewicą, przeprowadzając jej poprawki. — 
Kilkakrotnie na skutek rozpoczętych sygnałów, dawanych przez p. 
Kiernika z loży ministerjalnej, chadecy nawracali się na wyznanie 
wiary wększości rządowej i w ten sposób przy trzeciem czytaniu 
przeprowadzoo szereg poprawek wzajemnie wykluczających się. 

Dla uzgodnienia sejm będzie musiał odbyć czwarte czytanie u- 


Rozłam w łonie większości, zaszedł tak daleko, że musiano od- 
fożyć trzecie czytanie ustaw o uposażeniu urzędników, ponieważ 


Zamknięcie Konierene r 
w Sinaia. 

Basíępny zjazd w Belgradzie. 

SINAIA. 31 lipca.(Pat.) „Oric 

Radio“. — Odbyło się ostatnie r 

siedzenie konferencji pod przewod 

nictwem Bratianu, na którem nzy- 


skano ostateczna zgodę na udzie- 
lenie pożyczki Węgrom. Sprawa 


nie ulegało kwestji, że w tej sprawie opozycja zyskała trwałego So-; ta rozpatrywana była przez konie 


jusznika w postaci chadecji, Dziś jeszcze zrana mają być czynione | 


próby pozyskania z powrotem chadecji dla większości rządowej.— 
Zdaje się, że szanse są niewielkie. 

Pod koniec posiedzenia rozpatrywano parę nagłych wniosków, 
ale wobec mowej taktyki rządu i większości, polegającej na milcze- 
niu, dyskusja nad wnioskami nie rozwijała się i wszystkie one spo- 


stawy. 


Na 60 posiedzeniu sejmu po tu- 
chwaleniu kilku urlopów i zawia- 
domieniu, że na miejsce zmarłego 
mosła Włodzimierza Kilima listy 
Nr. 16 okręgu białostockiego 
wszedł p. Paweł Wołoszyn. oraz 
po złożeniu przezeń ślubu przy- 
stąpiono do trzeciego czytania u- 
stawy o zakresie działalności mi- 
nisterstwa reformv rolnej. 

Pos. Sanojca (Wyzwolenie) 
wskazuje na braki danej ustawy. 
oraz dowodzi, że obecnie omawia- 
na ustawa nie poprawia dawnej. a 
nawet ja pogarsza, Mówca zwra- 


ca sie do stronnicta „Piasta“, któ- 
re jest stronnictwem chłopskie 
mocno zaangażowanem w refor- 
mie rolnej, aby głosowało za po- 
prawka: wniesiona przez „Wyzwo 
lenie“. 

Poseł Marian Malinowski (PPS) 
proponuje, aby w komisjach okre- 
gowych. w ziemskich į głównych 
było po 6 przedstawicieli społe- 
czeństwa. a nie po 4, jak proponu- 
je komisja. Ponadto protestuje 
przeciw zniesieniu komisji ziem- 
skich. powiatowych i gminnych. 

Poseł Poniatowski (Wyzwole- 


częły na wieczną rzeczy pamiątkę w komisjach. 


nie) rważa, że iedyna słuszną dro- 
ga jest zlokalizewanie wiejskich 
komisji, które powierzyć należy lu 
dziom miejscowym. Zniesienie ko- 
misji powiatowych i gminnych w 
drugiem czytaniu było błędem i 
można je w.trzeciem poprawić. 

Sprawozdawca pos. Rymar zw. 
lud, nar. stwierdza, że wśród po- 
prawek niema nowej. tylko odrzu- 
cone drugiem czytanin į prosi © 
jej odrzucenie. 

W głosowaniu wszystkie po- 
prawki upadły. 

Ustawe przyieto w trzeciem 


St. Gr. 


Krytyka ustawy o ministerstwie reform rolnych. 


czytaniu. Uchwalono rezolucję. 
aby rząd przedłożył do końca b. 
m. ustawe o materjalnei odpowie- 
dzialności urzędników państwo- 


wych przedewszystk'em zaś arze | W; 


dników ziemskich, aby w rozpo- 
rządzeniach wykonawczych okre- 
ślono pojecie małej własności. — 
Ostatnia rezolucję przyłeto stwier 
dzaiąc, że funkcjonarjusze urzę- 
dów ziemskich nie mają prawa do 
otrzymania ziemi dopóki są na u- 
rzędzie. Pozostałe rezolucie po- 
słów: Janeczka i Dziducha odrzu- 
cono. 


Wszystkie poprawki lewicy przyjęto! 


Przvstąpiono do głosowania nad 
istawą o finansach kotnunalnych, 

Do art. 3 dodano wniosek posła 
Putka usten: 


Od grumtów i budynków wcho- 


ch W okreg obszarów dwor- 


datek AAT y do wyso 
procent pobierany bedzie na rzecz 
powiatowych zwiazków komunal- 
nyeh“. 

W art. 3 przyjeto jeszcze DO- 
nraw ke pos. Putka. aby zwiększyć 
procentowy udział w nim dodatku 
datku gruntowego f budvnko- 


*. art. 5. który pozwala wpro- 
izić podatek od kopalń przyje- 
to bonrawke pos. Diamanda 7 uzu- 
péfnieniem nos. ckiego, że wy 
ietę są z nod podatku tego kopalnie 
bedace w zarz. państwa. a podle- 
zajace monopolowi państwowemu. 
oraz żupy solne 
Do art. T na wniosek pos. Lisie- 
ckiego dodano ustep, 
„Wolne „od podatku na 
i miejskiej są 
jeszkałe przez 
owy i sieroty tych- 
rentę inwalidzką, 
/ wspar- 


cia na staro! 

W art.'8 przyjeto poprawke po- 
sla Putka, abv w b. zaborze au- 
striackim gminy otrzymywały z 
dodatku do podatku przemysłowe- 
go nie pół. lecz trzy czwarte. 

W art. 10 przyjęto część popraw 
ki posłów Moraczewskiego i Dia- 
matida „Powiatowe związki komu 
nalne są obowiązane wypłacać z 
otrzymanych sum (chodzi o poda- 

c od spożycia) połowe gminom 
kim „Sumy te rozdziela się 
między gminy wiejskie wedle sto- 
sunku liczby mieszkańców gminy 
wiejskiej do liczby powiatów z wy 


łączeniem gminy miejskiej. 

Przyjęto dalej nowy artyku! do 
art, 10. a również na wniosek po- 
słów Moraczewskiego 1 Diaman- 
da: “Do podatku od spirytusu i 
wyrobów wódczanych. od wina ií 
wip musujących i piwa pol 
będzie podatek w wysokości < 
procent państwowego podatku na 
rzecz związków komunalnych. 50 
procent ogólnej sumy wpływaj: 
cej z tego dodatku przypada gmi- 
nom mie m. a 50 procent powia- 
towym związkom komunalnym. — 
Rozdział tego dodatku między gmi 
ny mie ie a powiatowe zwiazki 
komunalne nastepkje według za- 
sad. rartvch w art. 10“. 


„Dalej przyjeto w art. 10 po- 
prawke posła Langera i Putka aby 
z dodatków zwolnić także podatek 
od cukru. Dalej przyjęto poprawke 
posła łowskiego. która normu- 
je ro: w nastepujący sposób: 

„Podstawa rozdziału miedzy 
gminv miejskie stanowi procento- 


z|wa średnia arytmetyczna. ustalo- 


na na podstawie liczby mieszkań- 
ców w poszczególnych miastach“. 

Do art. 11 dodano na wniosek 
posła Putka nowy ustęp: Powia- 
towe związki samorzadowe tym 
gminom miejskim. na których ob- 
szarze wykonują przedsiębiorstwa 
i zajęcia wymienione w ustępie 1) 
(wyrób i sprzedaż trunków) wy- 
płacić mają połowę sumy. pobra- 
nei tytułem dodatku gminnego do 
opłat państwowych od patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków, 
przetworów wódczanych i spiry- 
tusu w ciągu dni 14. po otrzymaniu 
tvch dodatków. 

Do art. 13 przyieto poprawkę 
posła Putka: „Jeżeli powiatowy 
związek komunalny nie uchwalił 
pobierania opłat, wolno gminie 
wiejskiej uchwalić ją na rzecz swo 


ia do wysokości 2 procent sumy. 
która służy za podstawę wymiaru 
opłat państwowych od tych u- 
mów. 


W art. 16 (Podatek od spadku i 
darowizn) przyjeto poprawke rza- 
dowa i posła Putka: „Gminy miej- 
skie i wiejskie moga pobierać sa- 
moistnie podatek od przedmiotów 
spadku i darowizn położonych na 
ich obszarze w wysokości 10 proc, 
państwowego podatku 6d spad- 
ków i darowizn, przypisanych na 


odnośne przedmioty lub darowane. į 


W b. dzielnicy pruskiej qdzi 
przedmiot spadka (dazowizny zn 
duje się na obszarze dworskim, 
mogą pobierać podatek od tych 


przedmiotów powiatowe zwiazki, 


komunalne”. Uzunełniono także 
art. 16 następującym ustępem, za- 
proponowanym przez posłów 
Kwiatkowskiego i Kowalczuka: 
Podatek od plakatów į szyldów 
ad anonsów 1) gminom miejskim 
wolno pobierać podatek od napi- 
sów firm i ogłoszeń. bądż umie- 
szczonych na budynkach, słupach, 
kioskach lub w podobnych miei- 
scach lub rozlepianych į roznoszo- 
nych . wyświetlanych lub rozpo- 
wszechmianych w podobny spo- 
sób. (Podatek od plakatów i szyl- 
dów). oraz podatek od ogłoszeń 
drukiem mechanicznie, chemicznie 
lub w podobny sposób. (Podatek 
od anonsów). 2) Powiatowym 
związkom komunalnym wolno po- 
bierać podatek od plakatów i szyl- 
dów, oraz podatek od anonsów po- 
za obszarem gmin miejskich. Od 
podatku winny być zwolnione 0- 
głoszenia urzedów i wyborcze do 
reprezentacji publicznych: oraz o- 
głoszenia inne. które wskaża roz- 
porządzenia wykonawcze. 3) Bliż- 
szy sposób pobierania podatków 
od plakatów i szykdów i podatków 


od anonsów określi wzorowy sta- 
tut podatkowv, który ogłosi mini- 
ster spr. wewn. w porozumieniu z 
ministrem skarbu w rozporzadze- 
niach wykonawczych. 

Do art. 17 ..Podatek od publicz- 
nych zabaw przyijeto dodatek pů- 
słów Kozłowskiego 1 Jedynaka, — 

„Od zawodów i popisów urządza- 
nych przez towarzystwa sportowe 
imnastyczne, których 'użytecz- 
|ność publiczną uzna zarząd gm 
|ny. podatek ten nie może przeno- 
sić 10 procent ceny wstepu“. 

W art. 28 (zaliczki na opłaty ko- 


i | munalne) przyleto poprawkę po- 
| sta Chadzyńskiego. aby wysckość | | 


zaliczek była ustanawiana według | 
stanu zamożności osób. 

W art. 29 przyjeto poprawke no- 
sła Putka „Opłaty targowe od ar- 
tykułów spożywczych nie moga 
być pobierane“. Do tegoż art. przy 
ieto poprawke pos. Łypacewicza: 
Uchwały w przedmiocie zmian wy 
sokości tych opłat niepodlegają za- 
twierdzeniu władz nadzorczych. 

W art. 35 przyjęto poprawke po- 
sła Chadzyńskiego. aby władze 
nadzorcze w Małopolsce dla miast 
do 15.000 mieszkańców. a nie do | 
25.000 były rady powiatowe. 

W art. 42 przvieto poprawkę 
rządowa. „Przepisy obowiązujące 
w b. dzielnicy pruskiei w sprawie 
współdziałania związków komu- 
nalnych przy pobieraniu i Ściąga- 
niu podatków nie ulegają zmienie”. 
W art. 54 przyjeto poprawke posła 
Putka na obszarze b. dzielnicy au- 
strjackiej nie uiszczone we właści- 
wym terminie samorzutnie daniny 
komunalne mogą być ściągane w 
drodze sądowej“. 


Wszystkie inne poprawki odrzu- 


cono. Ustawe przyjeto w druglem 
czytaniu, 


Większość boi się obrad o uposażeniu urzędników. 


O godzinie 2.40 marszałek za- 
rządził przerwę obiadowa do go- 
dziny 4. Po przerwie wicemarsza- 
lek Seyda ogłosił, że wpłynął 
wniosek formalny o zdięcie z po- 
rządku dziennego ustawy o un0sa- 
żeniu urzedników, o uposażeniu se 
dziów i ustawy emerytalnej. 


Poseł Chądzyński (NPR) sprze- 
ciwia się w imieniu swego klubu 
odkładaniu tych pilnych spraw. na 
które wszyscy urzednicy czekają. 
i z którymi komisja budżetowa tak 
sie spieszvła. 

Poseł Chaczyński (Chrz. Dem.) 

Wicemarszałek Seyda odpowia- 
da: Do jutra. 

W głosowaniu izba przyieła 
wniosek o odroczenie. 

Przystąpiono do sprawy popra- 
wek senatu do ustawy o scaleniu 
gruntów. 


ją ustawe. a nie przekreślaią je: 
postanowień. Dlatego komisja rol 
na proponuje przyjecie tych po- 
prawek z wyjątki 


urządzenia hipoteczne w b. Króle- 
stwie, natomiast wyłącza kresy 
wschodnie. oraz do art. 44. aże! 
także w b. dzi y austriacki 
ustawa niniejsza nie miała zasto- 
scwania do wszystkich postepo- 
wań scaleniowych już rozpocze- 
tych. f 


W głosowaniu przyjeto wszyst- 
kie poprawki w myśl wniosku ko- 
misji. oraz odrzucono iednomyśl- 
nie pupra 5 art. 40, 44. Temsa 
mem ustawa została ostatecznie 
uchwalona. 


Przystap.ovo do drugiczo czy- 
tania noweli do ustawy z dnia 17 


Sprawozdawca Gawlikowski, — 


Poprawki senatu raczej uzunełnia- ` 


własność państwa 
rvch powiatach Rzp! 


m dwuch: po-| 
prawki do art. 40. która ogranicza; 


Sprawozdawca pos. Jedynak 
„Piast“ oświadczvł, że ustawa ma 
|charakter jedyste formalny | zo- 
stała przedłożona przez rząd na 
skutek rezolucji sejmu ustawodaw 
czego. Komisia do p:niek:u rządo- 
wego uchwała szereg zmian w 
związku z utwarzeniem minister- 


i |stwa reformy rolnej. 


Poseł Bonn (Wyzwolenie) zau- 
waża, że ustawa niema charakteru 
formalnego wobec zmian poczynio 
nych przez komisję. Mówca uwa- 
ża, że w powiatowych komitetach 
nadawczych powinni się znajdo- 
wać przedstawiciele mniejszej i 
większej własności ziemskiej. z 
głosem nie doradczym, lecz z pra- 
wem głosowania į stawia odpo- 
wiednią poprawkę mniejszości. 

Po przemówieniu sprawozdaw- 
cy ustawę przyjeto w drugiem czy 
tanła z poprawka komisii i z tem. , 
że wchodzi w życie z dniem ozia- | 
szeuta. 


Poprawkę mniejszości odrzu- 
cono. 

Trzecie czytanie nie odbyło się 

wobec sprzeciwu „Wyzwolenia. 

Pos. Kapeliński » (Wyzwolenie) 
zrzekł się motywowania nagłości 
swego wniosku w sprawie oszczę- 
dności w złotych polskich, wobec 
tego, że sprawa została już zała- 
twiona przez rząd. Wniosek ode- 
słano do komisji. f 

Ostatnim punktem porzadku 
dziennego była nagłość wniosku 

białoruskiego o zawieszenie wyko 
nania rozporządzenia delegata rza 
du na ziemi wileńskiej o przejęciu 
w posiadanie państwa posesii przy 
ul. Ostrobramskiej 9, w Wilnie i in- 
nych. Przemawiał dla uzasadnie- 

jnia nagłości poseł Rogula. (klub 
biał.) 

W głosowaniu nagość odrzuco- 
no. a wniosek odesłano do komisji. 
SPO posiedzenie jutro w Śro- 
de o zodzinie 12 w południe. 


rencję w tym duchu, iż mała enten 
ta nigdy nie sprzeciwiała się ul- 
żeniu ekonomicznemu i odbudowie 
Węgier. Ostatecznie zredagowa- 
na- odpowiedź zostanie nadesłana 
komisji odszkodowań. wy: 
zólniając warunki podjecia hipotek 
oraz ustanawiając ścisłą kontrole, 
która ma przestrzegać, aby po- 
życzka nie została zużyta na cele 
zbrojeń lub propazandy. Środki 
kontroli ze strony małej ententy 
będą dokładnie sformułowane, na 


razie jednak zostaną zachowane 
w tajemnicy. 
Benesz oświadczył, iż sprawa 


ęgier nie da się porównać ze 
sprawą Austrii, która uczyniła nie 
wiele dła wykonania traktatu. 


Wszyscy trzej ministrowie z za 
dowoleniem stwierdzili, że na o- 
becnej konierencii zdołano rozwa- 
żać zagadnienia zupełnie praktycz 
nie w duchu wybitnie przyjaznym, 
powodując się jedynie solidarnoś- 
cią narodów. 


SINATA, 31 lipca. (Pat.) — Na 
ostatniem posiedzeniu konferencji 
rozważano również sprawy ogól- 
nej polityki małej ententy a zwła- 
szcza jej rtolityki wobec Niemiec, 
przyczem powzięto jednomyślną 
uchwałę iż mała ententa sofidary- 
zuje się, z akcią wielkich mo- 
carstw. Żadnej specjalnej uchwały 
w tej sprawie nie nowzieto. 


SINAJA, 31 lipca. (Pat.) Naste 
na kolejna konferencja ma się od- 
ibyć w Belgradzie. Zapewne ied- 

nak dopiero po posiedzeniu ligi 1a 
rodów, 


jSPRAWA WYWOZU DRZEWA 


Na dzisiejszem posiedzenin sej- 
mowej komisji przemysłowo - han 
dlowej pod przewodnictwem po 
jsła Szydłowskiego. poseł Wierz- 
tbicki (Zw. Lud. Nar.) zdawał spra 
wozdanie z prac podkomisji, któ- 

ra rozpatrywała kwestie wywozi 
{drzewa zagranicę, Po dyskusj 
przyjęto następującą rezolucję po: 
sła Kwiatkowskiego (Crz. Dem., 

„Sejm wzywa rząd 1) aby przy 
wykonywaniu rozporządzenia © o 
płatach wywozowych tak od drze 
wa nieobrabianego jak i iglastezc 
i osikowego. w myśl rozporządze: 
nia z dnia 17 maja 1920 r, zakazu 
jącego wywozu drzewa nieobro” 
bionego nie udzielać bezwzzlęd: 
nie pozwoleń na wywóz drzewź 
opałowego. 2) aby podnieść na: 
tychmiast z pół szylinza do 2! 
szyłinga, a więc pięciokrotnie ist: 
niejące opłaty wywozowe od drze 
wa budułcowego i zwiększać « 
0,25 szylnga miesięcznie tak, aby 
w ciągu 2 lat podnieść je do 54 
szyl. (przedstawiciele „Wyzw.”* 
PPS. żądali sześciokrotnego pod 
wyższenia), 3) aby w tym samvr 
stosunku podnieść opłaty od słu- 
pów telegraficznych. papieróweł 
(drzewo zawierające cellulozę) 
kopalniaków. 4) aby ustanowić o- 
płaty również na drzewo liściaste 
w odpowiednim stosunku. 


EET EE: 


Cyrk i Menjeria Medrano 
Plac Dabrowskiego 
Codziennie wielkie galowe przed 
stawienie z udziałem najwybitniej- 
szych sił europejskich ze znako- 
mitym pogromca Iwów, tygrysów 
i niedźwiedzi 


Charles Illeneh 


\ na czele. 
W sobotę i niedzielę 2 przed- | 
stawienia z pelnym programem 
Początek przedst. popoł. o g, 4 el, 
wieczorowedo o godz. 8.50) wiecz 


ZGINĘŁA 


czarna torebka damska » |ite 
rami H. F. zawierająca dowody na imig 
Haliny Freundówny, 150000 mk. e 
tówki, złoty notes oraz i 
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Dr. Cuno narazie pozostaje u władzy. 


Nie mogą utworzyć gabinetu. 


Siresemann chce roKować z Francją, a Kluby uchwalają 
Kontynuowanie biernego oporu. 


BERLIN, 31 lipca. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). Dziś 
zakończone zostały narady międzypartyjne w sprawie nowego rządu 
Uznano, że utworzenie rządu chwilowo jest niemożliwe. 

Prezydent Loebe kategorycznie odmówił przyjęcia misji kanc- 
lerza, 

Stresemann wysunął program, który przez partje uznany został za 
niemożliwy do przyjęcia. Program na pierwszem miejscu wysuwa 
konieczność rozpoczęcia natychmiast rokowań z Francją. 

Partje postanowiły oczekiwać, jakich wyjaśnień w dniu 8 slerp- 
nia udzielą w reichstagu kanclerz Cuno ? minister finansów Hermes. 
Osłągnięto zupełną lednomyślność w sprawie podtrzymania oporu 

w zagłębia Ruhry. 

Wobec tego stanowisko ministra Rosenberga można uważać za 

znacznie wzmocnione. 


W Niemczech musi być rewolucja, 


Sensacyjne rewelacje pos. Kesslera. 


BERLIN, 31 lipca. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). —} 
Były poseł niemiecki w Warszawie hr. Kessler, który przebywa o- 
becnie w Anglji, wypowiedział tam mowę, przepowiadającą 
nieunikniony wybuch rewolucji bolszewickiej w północnych Niem- 

czech, oraz rewolucję nacjonalistów. w południowych. 

„Vorwaerts* komentuje powyższą mowę Kesslera. piętnując ią 
z oburzeniem jako grę, mającą na celu wyraźne szkodzenie pań- 
stwowym interesom niemieckim. 


Prawica o manifestacjach niedzielnych. 


Uznaje siłę i organizację komunistów. 


Prawica o manifestacjach niedzielnych 
BERLIN, 31 lipca. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). — 
Skraj prawicowa „Kreuzzeitung* poświęca artykuł niedzielnym 
komunistycznym maniiestacjom i oświadcza, że 
dzień niedzielny przyniósł wielki tryumt komunistycznej partii. 
Komubiści nie dokonali rewolucji tylko dlatego, że partia uwa- 
żała moment za niewłaściwy. „Kreutzztg.* wyraża się z podztwem 
6 rocziuciu dystypliny, jaka paruje w szeregach komunistycznych 
oświadcza, że komunizm niemiecki reprezentuje potężną organiza- 
ję.wojskową, która może Niemcom zgotować wielkie niespodzian- 
i w tym momencie, gdy nikt tego nie będzie oczekiwał. 


Ostateczne przygotowywanie 
odpowiedzi dla Niemiec. 


LONDYN, 31 lipca. (Telegram własny „Głosu Polskiego“). — 


TAJEMNICA ROKOWAŃ. 

LONDYN. 31 lipca. (Pat.) Reu- 
ter. W odpowiedzi na zapytanie 
Ramsaya Macdonalda oświadczył 
Baldwin w izbie gmin, iż wątpliwe 
jest. czy treść noty francuskięj i 
belgijskiej będzie podana do wia- 
domości, zachodzi bowiem obawa, 
że odpowiedzi te są kontynuowa- 
niem rokowań. 


NA JAKICH WARUNKACH 
NIEMCY CHCA PRZYSTAPIĆ 
DO. LIGI NARODÓW. 
BERLIN. 31 lipca. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.“) — „Berliner Boerse Zei- 
tung“ pomieszcza artykuł, w któ- 
rym wyrażając stanowisko pra- 
wicowych sfer niemieckich, wv- 
powiada się za przystąpieniem 
Niemiec do ligi rarodów pod wa- 
rimikierm jednak, że Niemcom za- 
pewnione zostanie stałe miejsce 

w radzie ligi narodów. 


NIEMCY W NADRENIII 
ZAPRZESTAJĄ OPORU. 


ESSEN, 31 lipca. (PAT). Stosu- 
nek władz francuskich z ludnością 
poprawił się „znacznie. W osta- 
tnich dniach dobywanie wegla do- 
konywane jest bez udziału woj- 
ska. Kopalnia w Daffen została za- 
jeta bez siły wojskowe. 


WIELKA KATASTROFA KOLE- 
JOWA W NIEMCZECH. 


KASSEL, 31 lipca. (PAT). Dziś] 


rano o godzinie 4 na dworcu Krai- 
enssem miała mieisce wielka kata- 
strofa kolejowa, Pociąg pospiesz- 
ny Hamburg—Monachium naje- 
chał na inny pociąg pospieszny sto 
jacv na stacji. Do godziny 18.15 ra- 
no wydobyto z pod gruzów 27 za- 
bitych przeważnie mężczyzn i 25 
rannych, -z których 11 odniosło 
ciężkie okałeczenia, 


GROŹNY STREJK W RZYMIE. 


RZYM, 31 lipca. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.") W Rzymie wybuchł 


Mussolini obrażony na Anglię, 


BERLIN, 31 lipca. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). — 
Dzienniki niemieckie podają dziś wiadomość o ostatniei konferencił 
lorda Curzona z ambasadorami Włoch i Niemiec. 

Ambasador włoski miał oświadczyć, że Mussolini odpowiedzi na 
zakomunikowany mu projekt angielski nie udzieli j uważa, że wszel: 
ka czynna interwencja Włoch w obecnym momencie nie jest wska- 
zana. Ambasador nie ukrywał 
niezadowolenia Mussoliniego z powodu riomlnięcia Włoch w ostat- 

niej wymianie zdań francuskorangielskiej. 

Ambasador niemiecki w swojej rozmowie z Curzonem miał się 
ograniczyć do omówienia obecnego kryzysu gospodarczego w Niem- 
czech. 


Jak będzie proklamowana 
: z rr 
niepodległość Nadrenii. 
ZURYCH, 31 lipca. (Telegram własny „Głosu Polskiego“), — 
„Neue Zurlcher Zeitung“ publikuje tekst tajnego memoriału, wyda= 
nego przez nadreńską republikańską partię ludową i zawierającego 
program wprowadzenia w życie republiki nadreńskiej. 
Program przewiduje wyznaczenie 4 konsulów, którzyby zajęli 
miejsce komisarjatu Rzeszy niemieckiej w Nadrenii, 
konsulowie w porozumieniu z aljantami wyznaczyliby prezydenta. 
Prezydent natychmiast proklamowałby tymczasowy stan oblę- 
żenia į zawiesiłby wszystkie dzienniki pruskie. Jednocześnie doko- 
nanoby reorganizacji, polegającej na manowaniu w każdem mieście 
i w każdej gminie decemwiratów, którym powierzonoby lokalne 
władze wykońawcze. Decemwiraty przeprowadziłyby rózbrójenie 
policji i zorganizowanie milici? bezpieczeństwa, składającej się wy- 
łącznie z elementów nadreńskich. 
0 


Fatalny projekt expose p. Lindego. 


WARSZAWA. (Telefonem). Na posiedzeniu rady ministrów w 
poniedziałek, jak dowiadujemy się minister Linde przedstawił proe 
jekt swego ekspose. 

Projekt ten wywarł jaknajfatalniejsze wrażenie: 

Dla przeredagowania tego ekspose rada ministrów powołała 
specjalną komisję, do której weszli: Głąbiński, Kucharski i Osiecki, 
W związku z tym tncydentem wczoraj krążyły pogłoski o tem, że 
p. Witos znowu szuka kandydatów na miejsce p. Lindego, Najwięcej 

szans, jak mówią, ma senator Szarski. 
z klubu Dubanowcza, przytem otrzymać mlałby podsekretarza stanu 
osobie p. Byrki z „Piasta“. 


strejk robotników budowlanych. | W 
Związki robotnicze wydały prokla 

mację, wzywającą do strejku po-| 
wszechnego. Rząd zastosował na-i 


0 


Na środę wyznaczono posiedzenie angielskiej rady ministrów 
w sprawie ostatecznego omówienia projektu odpowiedzi dla Niemiec. 
W czwartek Baldwin w izbie gmin i lord Curzon w izbie lordów 


udzielą w tel sprawie oficjalnych 


wyjaśnień. 


Bezpośrednło potem posiedzenia parlamentu zostaną zawieszo” 
ne do dnia 13 listopada. 


ST. KOMOROWSKI. 


Kobieta a życie 
polityczne. 


Kobieta, która w Polsce pozy- 
skała bez bofu udział w życiu po- 
litycznem, must. jak wiadomo, w in 
nych krajach europejskich dopiero 
o udział ten walczyć. I nie można 

zieć, aby w walce tej kon- 
tury obecne wróżyły jej ry- 
e zwvcięstwo. 


Francja, przez usta sych izb pra- 
czych, wypowiedziała się 


werenitecie narodu. Podobnież 
Włochy. w postaci obecnego rządu 
faszystów: nie myślą o równoupra- 
eniu politycznem kobiety: man 
lat do instyteji I władz municypal- 
nych, — oto szczyt dążeń. jakim u- 
wieńczyć się może feminizm wło- 
Q mandacie kobiecym do par- 
mentu lub senatu mowy być nie 
noże we Włoszech doby obecnej. 
Najostrzel, najenergiczniei sztur 
je do drzwi parlamentu kobieta 
ska, Ale też i najtrwardszy 
tvka odpór. Ojczyzna najstar- 
szego parlamentaryzmu jest zara- 
zem ojczyzną najbardziej niezłom- 
nych tradycji. Nic też dziwnego, 
walce tej z zaciekawieniem przy- 
glada się cały myślący świat euro 


Zjawiskiem, które uwadze świa-; 
ta tego z wyjątkową narzuciło się“ 
mocą w dziedzinie, dotyczącej 
praw i stanowiska kobiety. jest 
świeżo wydane po angielsku dzie- |! 
ło p. n. „Woman: A vindication 
constable“ (London). Autor, An- 
thony M. Ludovici, dawny sekre- 
tarz osobisty Augusta Rodina, wy- 
stąpit w pracy swej z generalnym 
przeciw uroszczenlom politycz- 
nym kobiety atakjem, który ze 
względu na siłę i bezwzględność 
uderzenia stał się przedmiotem 
rozległych rozważań w prasie an- 
£gielskiej i francuskiej. 

Zasadniczo teza autora nie jest 
nowa. Polega ona na utożsamieniu 
kobiety z jej funkcją fizjologiczną 
macierzyństwem, Nowy. a raczej 
w świeżą wyposażony namiętność 
jest impet i upór, z jakim Ludovici 
pragnie zamknąć przed kobietą 
raz na zawsze szranki działalności 
społecznej i politycznej, naukowej 
i artystycznej. 

Wychodząc z założenia, że ma- 
cierzyństwo fest dla kobiety ży- 
ciem, bezpłodność — śmiercią, 
autor dzieli ogół kobiet na dwie 
kategorie: pozytywną i negatyw- 
ną. O przynależności do tei lub 
tamtej kategorii stanowi obecność 
lub brak uzdatnienia do macie- 
rzyństwa, 

Badając, jak zachowują się dwa 
typy powyższe w rozmaitych oko 
licznościach życia. jakie wykazują 
zalety i wady, jakie odńosza zwy- 
cięstwa. jakim ulegają klęskom. 


tychmiast jaknaisurowsze rebre-. wie STOSUNKÓW Z POLSKA. 


sie. Milicja faszystowska nie do- 
puściła do odbycia zgromadzenia 
robomiczegoe w sprawie strejku. 
Dokonano przytemi 80 aresztowań 

W obecnej chwili streikuje 30 
tysięcy robotników. 


OPTYMIZM BENESZA W SPRA 


SINAIA, 31 lipca. (Pat.) Benesz 
oświadczył przedstawicielom pra 
sy. iż jest pewien, że różnice, ist- 
niejace pomiedzy Polską a Cze- 
ciłosłowacią zostaną wyrównane 


i ostatecznie uregulowane w naj 
przychylniejszym sensie z tego 
względu, że wspólne interesy obu 
tych państw stoją ponad wszyst- 
kimi do przemijających nieporozu 
mień. 


a zzz, 


pisarz angielski rejestruje, w jaki 
sposób zwycięstwa te i klęski od- 
bijają się na życiu zbiorowem na- 
rodu i państwa, 

Ludovici, który badania swe 
przeprowadził w świecie anglo- 
saskim, na widoku maiąc przede- 
wszystkiem kobietę angielską, nie 
waha się twierdzić bez ogródek, 
że klęski górują nad zwycięstwa- 
mi. 

Przyłmując za fakt przewagę 
liczebną kobiet nad mężczyznami, 
biorąc pod uwagę rozmaite inne 
okoliczności zwyrodnienia fizycz- 
nego tudzież ekonomicznego i spo- 
łecznego ucisku, niepodobna, mó- 
wi autor, zaprzeczyć. że liczba 
kobiet negatywnych. czyli bez- 
płciowych wzrasta wciąż niepo- 
miernie: tem tłomaczy się fakt, 
że feminizm stał się powszechnem 
wyznaniem wiary wieku XX: fe- 
minizm — woła autor—to bezpo- 
średnie niebezpieczeństwo dla cy- 
wilizacji zachodniej! 

Utożsamiając kobietę z wcielo- 
nym instynktem rozrodności i 
wszelkie poza tą funkcja zasadni- 
czą aspiracje kobiety kładąc na 
karb zboczeń lub perwersił. Ludo. 
vici nie wróży nłci niewi 
żadnej przyszłości na polu 
isfnej pracy duchowej w kierunku 
istotnie twórczym. 

— Brak orvginalno: 
czeniu z właściwą oboiet 
prawde wysfarcza — wyroknie 
badacz 
mieć podstawowa nie 


dolno: 


JAnglit i w Ameryce, tam wła: 


angielski — abv -į Ż 


biet do studjów naukowycli. Męż- 
czyźni nie powimi śnić nawet o 
tefn, aby kobietom można powie- 
rzyć stanowisko sędziów zwyk- 
tych, lub przysięgłych w trybuna- 
łach państwowych. Kobieta z na- 
tury jest gminna i pospolita: nie 
rozumie w człowieku. wielkości, 
skoro wielkość nie idzie w parze 
z powodzeniem materjalnem. Wy- 
kwint i wviątkowość kultury w 
mężczyźnie nie budzi u kobiety u- 
znania, natomiast ubóstwo budzi 
w niej nienawiść. Dlaczego? Dla- 
tego, że tak chce instynkt, który 
nią włada. Kobieta, jak motyl, jak 
mucha domowa, idzie za tym nie- 
odparcie żywotnym instynktem, 
który nakazuje samicy tam jedy- 
nie jajka składać, kedy spodziewa 
się znaleźć obfitość żeru na po- 
karm dla swych poczwarek... Jeśli 
w Europie dzisiejszej í w krajach 
przez nią asymilowanych o wa- 
dze człowieka rozstrzyga przede- 
wszystkiem jego powodzenie ma- 
iątkowe, pieniądz zaś stanowi na- 
czelne znamie potegi i powagi, to 
należy to przypisać, zdaniem an- 
gielskiego antyfeministy. wpły wo- 

ki wywiera na nas kobieta. 
Kobieta bowiem nie może mieć in- 
nego dla oceny ludzkiej stanowi- 
ska, i tam. kędy wpływ jej bywa 
przeważający, jak w dzisi 


iwybitniej szerzv się kult brze: 
czącej gotówki. jako jedynego bo. 


Zazwyczaj wymieniano, jako 


jedną z oznak wyższości anglo- 
saskiej, fakt, że w towarzystwie 
angielskiem uchodzi za rzecz zbęd 
ną dozorowanie przez osobę Star= 
szą dwojga ludzi młodych płci róż 
nej. — „Znak dobry? Przeciwnie, 
woła Ludovici, znak zły! Wszy» 
scy biorą na serio twierdzenie. ia- 
koby kobieta wywierała wpływ 
dodatni na rozwój cywilizacji. Jest 
to przesąd! Przesąd, wynikający 
z niedorzecznego idealizmu, który 
chce uczynić z kobiety bezintere< 
sowną towarzyszkę prac i walk 
mężczyzny. Otóż, taką towarzysz 
ką kobieta nigdy nie była i nie bę- 
dzie. Kobieta z natury swej jest 
istotą, która ulega zdobyczy, wy= 
maga władzy nad sobą I opieki". 

Oto szkic zarzutów. a raczej 
blok niewiary, jaki Ludovici ciska 
wpoprzek drogi i dążenia kob'et 
nowoczesnych. Do wzięcia udzia- 
łu obok mężczyzny, w pracy nad 
rozwojem kultury i odpowiedzial- 
ności za lei losy. Rzecz jasna, za+ 
rzutów tego rodzaju nie obala się 
argumentami natury przeciwnej, 
Zarzuty takie pokonywa jedynie 
życie. nleprzeparta fala: rozwoju. 
To pewna. że wolność, o ile ma 
bvć wolnością kobiety istotną. "e 
może być udzie jej w prezen= 
cie przez mężczyznę. Musi być 
przez same kobiety w surowych 
trudach walki zdobyta i ohwwo*n= 
wana. W przeciwnym razie wie 
będzie zbogaceniem kobiety, ale 
bytecznym i martwym u jej stór 
baląstem. 
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Plany pracy nowego magistratu. 


` Po czteromiesięcznym okresie gospodarki miejskiej pod auspicjami chaosu do pracy przystąpił nowoukonsłytuo- 
wany magistrat, którego poszczególni członkowie udzielili nam następujących informacji o całokształcie swych planów 


i zamierzeń. 


Wydział opieki społecznej; p. Adamski. 


Całkowity plan moich prac uza- 
leżniony iest od stanu ogólnego fi 
nansowego miasta, Nie moge bo- 
wieni zakreślać sobie planów, nie 
mając dokładnych danych co do 
funduszy, którymi bede mógł roz- 
porządzać. Tembardziej. że wsku- 
tek trudnej syvtuacij miasta w cią- 
gu ub. okresu częściowych bezrza 
dów nastapiło znaczne obciążenie 
w wysokości 200.000.000 mk. bud- 
żetu wydziału opieki społecznej, a 
obecnie wobec zbliżającego sie o- 
kresu zimowego konieczną jest mi 
nimalnie suma pół miljarda mk. bv 
móc zaopatrzyć wszystkie przy- 
tutki i zakłady pozostające pod kie 
rownietwem wydz. op. społecz. w 
niezbedna odzież zimowa i bieli- 
znę. Dlatego też pierwszem mojem 
zdaniem w dziedzinie finansowej 
wydziału bedzie odciążenie bud- 
żetu, gdyż zaniechanie tego grozić 
może wstrzymaniem dostaw ży- 
wnościowych i t. p. od poszczegól 
nych zakładów. 

Stwierdzić musze, że pomijając 
naogół te usterki finansowe, zasta- 
łem wydział i pozostające nod jego 
opeka zakłady w stanie zadawala- 
łacym. Zadaniem mojem bedzie roz 
szerzenie. pogłębienie sprecyzo- 
wanie podstaw z dotychczasowei 
działalności wydziału. W pracy 
nad tem zwrócę główna uwage na 
personel. który w pewnych wy- 
padkach nie odpowiada wymogom 
moralnym. Zrozumiałą jest rzeczą. 
że głównie uwaga moja bedzie 


skoncentrowana mna opiece nad; 


dzieckiem; w tej dziedzinie zamie- 
rzam po porozumieniu się i przy 
współpracy z wydziałem ośw. 
kult. zorganizować wyczerpujące 
dożywianie dzieci szkolnych. u- 
trzymać i rozszerzyć przez otwar- 
cie w przyszłym roku w północnej 
dzielnicy miasta filii. półkolonie te- 
thie: oraz zreorganizować dom dla 
dzieci moralnie - zaniedbanych 
przez przyjęcie specjalnie wykwa- 
lifikowanego personelu i wprowa- 
dzenie do domu tego rzemiosł. 
Zrozumiałą jest rzecza, że 
wszystkie te plany uzależnione są 
zarówno od sytuacii finansowej 
państwa i miasta. Co do domu wy- 
chowawczezo przy ulicy Cmentar 
Ri. to zamierzam poglebić prace 
nad wychowankami tegoż zakla- 
du. oraz nadać wykształceniu ich 


pewien kierunek praktyczny przez 
wprowadzenie całego szeregu 
prac; oraz otwarcie specjalneg 
sklepu sprzedaży tych prac. Pro- 
jektowanem iest nawet założenie 
zkoły gospodarstwa domowego j 
w tej sprawie odbędzie się w naj- 
bliższym czasie konferencja z fa- 
chowcami. 

— Jakim bedzie stosunek pana 
do sprawy zasiłków dla instytucji 
filantropijnych ? 


— Jeżeli instytucje te są celowe 
i o ile podporządkują sią zobowią- 
zaniom 1 uchwałom umożliwiają- 
cym miastu kontrolę nad użytko- 
waniem tych sum. instytucie te 
znajdą we mnie gorącego rzeczni- 
ka i protektora. W stosunku bo- 
wiem do tych instytucji prowadzić 
bedę racjonalną polityke odciąża- 
nia cześciowego opieki społecznej 
na społeczeństwo, odmawiać je- 
dynie bedziemy zasiłków instytu- 
ċjom, założonym przez sfery kapi- 
talistyczne, które bedą żądać za- 
sitków; nie umożliwiając w zamian 
kontroli. 


Co do pozostałych palących 
kwestii. to jedną z nich, a może i 
najważniejszą jest w Łodzi plaga 
żebraniny, Niestety nie posiadamy 
ustaw państwowych, na mocy 
których możnaby było rozpocząć 
planowo walkę z tą plagą. Zwal- 
czanie żebrania zamierzam prze- 
prowadzić przez założenie odpo- 
wiednich zakładów, w których że- 
bracy znaleźliby prace odpowiada 
iącą ich istocie fizycznej i upodo- 
baniu. Oprócz tego zamierzam roz 
toczyć opiekę nad gazeciarzami i 
im podobnymi ulicznikami, któ- 
rzy rosnąć w atmosierze demora- 
lizacji, powiększają następnie ka- 
dry przestępców. 

— Jakie iest zdanie p, ławnika 
na skłąd komisi wydzialu i na 
współpracę z komisją? 

— Uważam, iż skład komisji 
jest całkowicie odpowiedni i 
współpracą z komisią da nam do- 
datnie wyniki. Nie wątpie bowiem. 
że są to ludzie ożywieni dobrą 
wola i chęcią do pracy na tak wa- 
żnem dla Łodzi polu. 

Tak wyglada całokształt mych 
planów i zamierzeń, które będę się 
starał w miare możności jaknaj- 
skuteczniej realizować. (PAP). 


Wydział hanitowo-gospodarczy; p. Bednarczyk. 


W związku z przejęciem posz* 


chy dla szkół powszechnych — 


czezólnych wydziałów. magistra- |nastąpi w terminie późniejszym, 


tu przez nowych gospodarzy: na- 
szego miasta, zwróciliśmy się do 
ławnika «wydziału gospodarcze- 
go J. Bednarczyka z prośbą o u- 
dzielenie mu informacji dotyczą* 
cych planu prac na najbliższą 
przyszłość. Jednym z najpilniej- 
szych zadań wydziału gospodar" 
czego będzie przedłużenie umo- 
wy z właścicielami domów, w 
których mieszczą się szkoły po- 
wszechńe, w ilości 160 

Ponieważ umowa ta wygasła 
w dniu 1 lipca, przeto szkołom 
grozi wyeksmitowanie z zajmo- 
wanych lokali, co podcięłoby zu- 
pełnie byt szkolnictwa powszech- 
nego w Łodzi, które na wyżynie 
postawił magistrat stary į które” 
go pielęgnowanie jest jednym z 
najpoważźniejszych zadań obecne- 
go magistratu. 

Wobec tego wydział gospodar: 
czy Stara się o przedłużenie tej 
umowy, co w pewnej części już 
mu się udało, tak, że nie zachodzi 
możliwość pozbawienia dziatwy 
szkolnej lokali, w których pobie- 
raćby mogła naukę. 

. Szkolnictwo powszechne bę- 
dzie nadal pod bardzo troskliwą 
opieką nowego magistratu i dla- 
tego jednym z najbardziej palą- 
cych zadań w gospodarce wydzia 
łu będzie faknajszybsze oddanie 
gmachów szkolnych na użytek 
szkolnictwa. co jednakże, jeżeli 
chodzi o cztery budujące się gma- 


Pozatem. aktualną się stante 
również, jeżell chodzi o zakres 
działalności wydizału gospodar- 
czego, sprawa rozbudowy stajen 
dla 46 koni magistrackich, gdyż 
obecne stajnie są zbyt ciasne j dla 
tego w najbliższym czasie przy- 
stąpi wydział gospodarczy do bu- 
dowy obszernych i specialnie u- 
rządzonych stajen przy Aleji 1-g0 
Maia nr. 80. 


Pozatem biorąc pod uwazę 
sprawy hygjeny w sprawach 
szkolnictwa wydział gospodarczy 
projektuje urządzić na placu 
przed szkołą imienia Piłsudskiego 
który obecnie jest zaniedbany — 
zieleniec, a cały plac zostanie ob- 
ficie zadrzewiony. przez co umo- 
żliwi się dzieciom korzystanie z 
świeżego. powietrza. 


Pozatem o ile fundusze, wzgle- 
dnie subsydja na to pozwolą przy 
stąpi wydział gospodarczy do u 
porządkowania parków Poniatów 
skiego i „Źródliska”, które nie zu- 
pełnie odpowiadają warunkom u- 
eczności publicznej i będą mu- 
siały być doprowadzone do po- 
rządku. a to przez należyte upo- 
rządkowanie zieleni, urządzenie 
stawów, dostarczenie znaczniej- 
szej ilości ławek itd. 

Przy pracach tych zatrudnio- 
nych będzie kilkuset robotników 
i prace te najprawdopodobniej na 
jesieni będą gotowe, (bip) 


Skład komisji 
radzieckich. 


Na drugiem z rzędu posiedzeniu rady 
miejskiej odbytem w dniu 30 lipca doko- 
nano wyboru komisji, w skład których 
wchodzą przedstawiciele obywatelstwa 
i radni. A 

Skład komisji przedstawia się następu- 
jąco: 

Delegacja przedsiębiorstw miejskich: 
radni Batkowski, Fidler, Stypułkowski, 
dr. Garliński, Pieifer, Dworzniecki, Rżew 
ski, Praszkier, Grass, Pozhański. 

Obywatele: Majsling, Malewski, Ro- 
zenberg, dr. Paweł Biderman i Edward 
Heiman. 


Komisja stała dla zakupu gruntów. Rad 
ni: Turski, Dąbrowski, Wolczyński, Ge- 
pert, Sobczak, Słoniewski, Grass i Men- 
delson, 


Delegacia wydziału wodociągów 1 kańa- 
lizacji. 

Radni: Batkowski, Stypułkowski, dr. 
Garliński, Bardczak, Gepert, dr. Arct, 
Romanowski, Kempner, Rżewski, Rapal- 
ski, Klym, Rozenblat, Praszkier 1 Wag- 
fier. 


Rada nadzorcza dla spraw gazowni tniej. 


skich. 
Radni: Batkowski, Stypyłkowski, Pat- 
kowski, Gepert, Rapalski, Rżewski i 
Mincberg, 


Obywatele: Pogonowski, Durko i inż, 
Zerbe. 


Komisja teatralna, 


ski. 
Obywatele: Gajewicz, dyr. Brandstad- 
ter i Kazimierczak. $ 
Komisja budowy domu ludowego. 
Radni: Wagner, Wolczyński, Rogow-| 
ski Bechner. Sobczak,  Remiszewski, | 
Kuk, Wajzeldt i Danielewicz. | 
| Obywatele: Stawiński,., D. 
Karczewski, Jaśniewiez, Bieleck 


Komisja skarhowa. 
Waszkiewicz, Karliński, 


Zu- 


Radni: 


Mazurowski, Andrzejak, Kempner,Grass,i 
Mendelson, Praszkier, Poznański I Rżew; 
ski. p 

Komisja spraw ogólnych. 

Radni: Wolczyński, ks, Kaczyński, Cy- 
rański, Knor, Pawlak, dr. Arct, Roma-" 
nowski, Pałkowski, Rżewski, Rapalski,| 
Zajdler, Białer, Mincberz, Lichtensztej 1 
Holenderski. 


Komisja powszechnego nauczania, 
Rardni: Nowacki, Papis, -dr. Kopciń- 
ski 1 T. Białer. E 
Komisja regilaminowo: prawna. 
Radni: Stypułkowski, Tujakowski, dr. 
Garliński, Nowack', Pałkowski, Dwoż-| 
niecki, Pfelfer, Kempner, Rapalski, Kuk, | 
dr. Szweję 1 Poznański, 


Komisja pracy. 
Bińkowska, Czernik, Pawlak, Barczak, 
Zubert, Pałkowski, -Danielewicz, Fyl- 
brych, Rode i Milman. 


Opieka społeczna. 

Radni: Danielewicz, Fylbrych, Berman, 
Milman, Rode, Rozensal, Maczewski, De- 
bowski, Credowa, ks. Kaczyński, Przed- 
pełzka, Pawlak, Nowicki. 

Obywatele: inż. Janowski, Kulczyński, 
Kuszińska I Rumkowski. 


Komisja finansowo - rachunkowa. 

Tdźkowski, Mazurowski, Macher, Wol- 
czyński, Qrass, Credowa, „ Dwóżniecki, 
Pielfer, Waszkiewicz, Kempner, Andrze- 
jak 1 Białer. 

Obywatele: redakt., P. Hamburskt, 0- 
strowski i Baumgarten. 


Oświata i kultura, 

Woiakowski, Nowacki, Rżewski, Przed 
pełzka, ks. Kaczyński, Cyrański, Papis, 
Kurek, dr. Kopciński, . Kły, Wejgelt, 
Biater, Dichtensztejn, Brarm 1 Holender- 
ski, 

Obywatele: Gorczykowski, Wasilew= 
ski, Maczyńska, Tomczak, dr. Frenkiel i 
Posierbiński, 


Budownictwo. 
Radni: dr. Gavliński, Batkowski, Bart- 
czak, Turski. Młotecki, Kołodziejczak, Ro 


gi, | Hiefachowym i niewykwali 


|ściowo zaś drobną kostką kamien- 


Wydział hudown.ciwa; p. Folkierski. 


Obejmując wydział budowni- 
ctwa, zamierzam prace mą pod 
względem technicznym podzielić 
na dwa kierunki: organizacyjny „i 
wykonawczy. Co się tyczy strd- 
ny organizacyjnej, to zamierzam 
skoordynować pracę wszystkich 
poszczególnych pododdziałów 
skoncentrować w jednem biurze 
centralnem, przyczem prace po- 
szczególnych oddziałów zostaną 
skoordynowane. 


Obejmując wydział budowmi- 
ctwa stwierdzić musze. iż w pra- 
cach wydziału nie było stałej łącz- 
ności. co utrudniało pracę j zmniej 
szało jej celowość. Personel wv- 
działu jest pod wzgledem kwaliti- 
kacji niejednolity, a mianowicie u- 
rzędnicy wyżsi posiadają odpo- 
wiednie kwalifikacje, brak ich je- 


dnakże daje się odczuwać u niż- 
szego personelu. 
Co się tyczy sprawv samego 


programu prac moich. to pierw- 
szem zdaniem mojem bedzie upo- 
rządkowanie sprawy budynków 
szkolnych i bruków. Zamierzam w 
jaknajintensywniejszem tempie 
prowadzić budowe gmachów szkol 
nych. aby w iaknajkrótszym cza- 
sie mogły być oddane władzom 
szkolnym. 


Jednocześnie zamierzam prze- 
prowadzić restauracje czterech bu 


| dymków szkolnych, celem dopro- > P 
Radni: Tdżkowski, Bechner; Kruezkowj wadzenia ich do stanu najbardziej , ścią, techniczne zaś kierownic: 


odpowiadającego nainowszym wy 
mogom hygieny szkolnej. 


Bruki. stanowiące jedna z nai) 


większych obecnych bolączek Ło- 
dzi. znajdują sie w stanie katastro-, 
ialnym. Prace nad nowymi bruka- || 
mi były powierzane f 


nym. Zamierzam bruki cześciowo 
wyłożyć kostką drewnianą. cze- 


ną. a to w celu zmniejszenia hala- 


manowski, Kahużyński, Praszkier, Grass, 
Wagner, Milman I Rozensal. 
Obywatele: inż. Zerbe, Mejslinz, Wojt- 
czak, Fejn i Kapłan. 
Komisja mieszkaniowa, 
Qyrański, Wagner, Batczak, Rogowski, 


Kurek, Kołodziejczak, Kuk, Białer. 
Obywatele: Wiśniewski i Nutkiewicz. 


Zdrowotność publiczna. 

Dr, Garliński, ks. Kaczyński, Minkow- 
ska, Batkowski, Maczewski, Arct, Papis, 
Rapalski, dr. Szwejg, Berman, Zejdier, 
Przedrelzka | Danielewicz. 


su, który powstaje przy brukach z 
kostki grubszej, 

Sprawy tramwajowe należą za- 
sadnieczo do zakresu kompetencji 
wiceprezydenta Wojewódzkiego. 
jednakże techniczną organizacje 
rozbudowy sieci prowadzii 'wv- 
dział budowlany, Sprawę te regu- 
luje umowa zawarta pomiędzy za- 
rządem tramwai a miastem. prze- 
widująca rozbudowę sieci w kie- 
rimku kursów miasta: co przyczy- 
ni sie niewatpliwie do załagodze- 
nia głodu mieszkaniowego. 

Sprawa samej rozbudowy mia 
sta została rozwiązana przez od- 
powiednią ustawe sefmowa, której 
magistrat poprzedni całkowicie 
wprowadził w życie. Ustawa 
ta przewiduje wszelkiego rodzaju 
rozbudowy i nadbadowv, W nai- 
zym czasie zostanie ustalona 
i rozwiązana sprawa linii regula- 
cyinei miasta, która to sprawa ha 
muje obecnie całkowicie ruch bn- 
dowlanv, gdyż nie możemy udzie- 
lać pozwoleń na te prace bez nsta 
lenia linii regulacyjnej. Co sie tv- 
czy sprawy kanalizacji. wodocia- 
gów, to sprawa fa nie została jc- 
szcze całkowicie rozstrzygnieta 
| pomimo zawarcia przez poprzedn 
magistrat umowy przedwstępnej 7 
tow, hiszpańsko-holenderskiem. — 
Sprawa ta również podlega kom 
petencji p. wiceprezydenta. który 
zajmuje się administracyjna cze- 


two 


| | bedzie spoczywało w rekach wy- 
działu budowlanego. 
Rozstrzygniecie tej sprawy wia 
że mi ręce przy przeprowadzeniu 
rozbudowy bruków. mdvż cześcio- 
wo przy organizowaniu prac kana 
| lizacyinych i wodosiagowych bru- 
ki te musiałyby być rozrzucane. 
| Zrozumiałą jest rzeczą, że cało- 
kształt mych prac uzależniony 
| 


| iest od środków finansowych. któ 
rymi bedę mógł ROWY > 
) 


bert, Fidler, Iiżkowski, Turski, Machner, sama 


Obywatele: dr. Jokel, dr. Watten, Kacz 
marek, čr. Szycht dr. Margolfe. 


Komisja statystyczna. 
Tajakowski, Mazurowski, Fichna, 
Obywatele: Mieczysław Herc, dr. Sk2* 

ski, dr. Tartakower. 


Komisja handlowo - gospodarcza. 

Radni: Fidler, Wojakowski, Tujakow= 
ski, Credowa, Wagner, Geppert, Sob- 
czak, Zubert, Słoniewski, Kuk, Krasucki. 
Praszkier I Cyrański, 

Obywatele: Kalksztejn, Wolski, 
talski, Małecki i Lipszyc. (bip.) 


Zlen- 


————_— {j 
Pożegnanie dyr. Barwińskiago. 


W dniu wczorajszym odbyło sie} 


w teatrze miejskim zakończenie 
sezonu 1922-28, 

W związku z tem zespół akto- 
rów i pracowników teatralnych że 
gnat dyrektora Hertza-Barwiń- 
skiego. 

W imieniu aktorów i pracowni- 
ków przemawiał p. Pilarski. pre- 
zes łódzkiego oddziału Z. A. S. P., 
który w gorących słowach pod- 


niósł zasługi dyrektora Barwiń- | 
skiego na łódzkiej niwie teatralnej. | 


Mówca wyraził nadzieję. że i w 


0 


przyszłym sezonie teatralnym kłe- 
rownictwo teatru łódzkiego spocz- 
nie w rekach dotychczasowezn 
kierownika. 

W odpowiedzi dyrektor Barwiń 
ski w gorących słowach dzięko- 
jwat zespołowi teatralnemu za o- 
wocną współprace, dzięki której 
teatr miejski mógł spełnić swoje 
zadanie. 

Cała Łódź kulturalna przyłaczy 
je do tego uznania owocnei pracy 
dyr. Barwińskiego. na tak ważnej 
placówce kulturalref 


Baczność byli legioniści! 


Szanowny Panie Redaktorzel 

Wobec pływającego w czwar- 
tek dn. 2-go sierpnia, terminu 
zgłaszania się po karty uczestni- 
ctwa na zjazd b. legionistów we 
Lwowie, sekretariat stow. b. le- 
gjonistów komunikuje zaintereso- 
wanym, że karty nczestnictwa 
zjazdu, w niewielkiej już ilości, są 
do nabycia w sekretarjacie zwiaz- 
ku — Sienkiewicza 3 — 5 codzien- 


nie od godz. 8 — 9 wieczór. 

Wspomniana karta  uczestni- 
ctwa uprawnia jej posiadacza do 
bezpłatnego wstępu na wszelkie 
uroczystości, uzyskanie kwatery, 
odznaki pamiątkowej zjazdu i 50 
proc. zniżki kolejowej w obie stro 
ny. Koszt karty uczestnictwa wy- 
nosi 70.000 mk. Wyjazd do Lwo- 
wa nastąpi w piątek dnia 3-g0 sier 
pnią b. r. 


Nr, 208 


GŁOS POLSKI 


Nowy przegląd wojskowy Wiadomości bieżące. 
mężczyzn r. 1883-1901. 


Jak nas Informują w okresie | karskiego w polskiej P. K: U. 


nd 15 sierpnla do 8 września od- 
będzie się przegląd mężczyzn ur. 
w latach 1883 — 1899, którzy 


przy rejestracii przydzieleni byli|sk 


do list kontrolnych nr. 3. Należą 
tu w szczególności mężczyźni, 
którzy 

e) dotąd ani w wojsku polskiem 
ani w b. armiach zaborczych nie 


b) którzy w b. armiach zabor- 
czych zostali uznani za niezdol- 
nych do służby (według obec- 
nych pojęć kat. D.) przez komisje 
superewizyjne państw zabor- 
czych, 

c) wszyscy ci. którzy przy pol- 
skiej komisfi przeglądowej 'woł- 
skowo-lekarskiej P, K. U. zostali 
zakwalifikowani do kat. B j kat. 
D, jak również inwalidzi zakwali- 
fikowani przez (polskie komisje 
rewizyjne. Przegląd mężczyzn u- 
rodzonych w latach 1883 — 1901, 
którzy są urodzeni į przynależą 
do położonych w wojewódz- 
twach wschodnich oraz ziemi Wi 
leńskiej obszarów, które weszły 
w skład Rzplitej Polskiej w 1921 
roku. 


Dodatkowe kontrolne zebranie 
mężczyzn urodzonych w latach 
od 1883 do 1899, którzy w głów- 
nym terminie wyznaczonym dla 
tych żebrań (wiosennym) do ze- 


w wyniku tego przeglądu staży 
w wojsku polskiem z wyjątkiem 
tych, którzy zostali z wojska pol- 


b) stawili się w polskiej P. K, U. 
do przeglądu wojskowo” lekarsk. 
i otrzymał przy przeglądzie kla- 
Ssyfikacje do kat. A lub C-1, C-2, 
lecz do szeregów wojsk polskich 
wcieleni nie byli, a więc z wyjąt- 
kiem  zakwalifikowanych przy 
przeglądzie do kat. B i 

Wszyscy stając do przeglądu 
obowiązani są stawić się w sta- 
nie zupełnie trzeźwym. czysto 1- 
brani i wymyci. O terminie po- 
wyższego przeglądu i dodatko- 
wych zebrań kontrolnych zosta” 
ną powiadomione. odpowiednie 
gminy (komisarjaty) i wspomnia- 
ni mężczyźni roczników 1883 — 
1901 obowiązani sa stawić się w 
wyznaczonym dniu w poszczegól 
nej gminie (komisarjacie). O dniu 
przeglądu należy dowiedzieć się 
we właściwym urzędzie gmin- 
nym (komisarjacie). Do. przeglą- 
du dodatkowego į zebrania kon- 
trolnego zainteresowani winni 
przynieść ze sobą wszystkie do- 
kumenty wojskowe osobiste, wy- 
stawione przez władze. Ci, któ- 
rzy się nie zgłoszą do przeglądu. 
względnie do dodatkowych ze- 
brań kontrolnych w oznaczonych 
terminach. Ścigani będą przez cy- 


brania kontrolnego nie stawili się, wilną władzę į karani będą w 


zwłaszcza dla tych, którzy 
a) stawili się do przeglądu le- 


myśl obowiązuiących przepisów. 
(Pap) 


Unormoweanie płac dozorcom 
domowym. 


1 Płace dozorców domowych 
zostają podwyższone © 90 proc. 
i obowiązują od dn. 1 lipca. Płace 
te podwyższone są w stosunku do 
płac bądź ustalonych przez komi- 
sję rozjemczą w okresie od dn, 5 
kwietnia do dn. 1 lipca b. r.. bądź 
też od płac ustalonych na mocy 
indywidualnej umowy z uwzęlęd- 
nieniem skali wynagrodzenia, usta 
lonego przez orzeczenie nadzwy- 
czajnej komisii roziemczej z dn. 
19-maja 22 r.. z dn. 8 stycznia 23 r. 
i z dnia 4 kwie'mia 23 r. 

II. W wypadkach, gdyby płaca 
podwyższota na podstawie punk- 
tu pierwszego okazała sie niższa 
niż 63650 mk. miesięcznie będzie 
oma do tejże sumy podwyższona. 

III. O ite wypłata należnych do- 
zorcy poborów nie nastąpi w mie- 
siącu, za który dozorcy należą się 
te pobory, wypłata odnośnej sumy 
winna nastąpić z uwzglednieniem 
*wentualego spadku waluty. 


IV. Dozorca otrzymuje oprócz 
mieszkania w stanie używalności, 
światło (3 klg. nafty w lipcu oraz 
3i pół w sierpniu i wrześniu), oraz 
niezbędne narzędzia do pracy na 


V. Obowiązki dozorcy domu, u- 
normowane dotychczasowemi 
przepisami pozostają bez zmiany. 

VI. Rozwiązanie stosunku służ- 
bowego w normalnej drodze może 
nastąpić za trzy miesięcznem wy- 
mówieniem. 


Dzisiejsza za pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdonodobny przebleg pogody w 

dniw dzisiejszym: 


Chmtrno. Drobne deszcze. Miejscami 
częściowe wypogodzenie się, słabe wia- 
try południowo - zachodnie 1 zachodnie. 


Przed ustaleniem podwyżki dla 
włókniarzy. 

Poszczególne związki zawodo- 
we przystąpiły do obliczen stary- 
stycznych w związku z maj* a 
nastąpić w dniu dzisiejszym kon- 
ierencją komisji parytetycznej dla 
włókniarzy, W skład tej komisji 
wchodzą trzej przedstawiciele 
przemysłowców, tyluż przedstą- 
wicieli robotników włókniarzy, o- 
raz po jednym przedstawicielu in 
spektoratu pracy, województwa i 
magistratu. (Pap) 


Prezes Cynarski w Warszawie. 


Wczoraj. dn. 31 lipca. wyjechali 
do Warszawy w sprawach finan- 
sów samorządowych pp. prez. Cy 
narski i wice-rezydent Groszkow 
ski. Pobyt przedstawicieli magi- 
stratu «w stolicy potrwa jeden 
dzień. 


Dla wyjeżdżających na politech* 
nike dp Gdańska. 


Wszyscy maturzyści, 
wyjechać w r. b. na politechnikę 
gdańską, winni niezwłocznie do 
kancelarji politechniki, a mianowi 
cie: „An das Gescheftzimmer der 
Technischen Hohschsle zu Dan- 
zig“ wnieść następujące papiery 
polskie w oryginale wraz z odpi- 
sami, potwierdzonymi przez no- 
tarjusza, w języku niemieckim: 
świadectwo dojrzałości i świade- 
ctwo niekaralności, a następnie 
tylko w języku niemieckim poda- 
nie o przyjęcie i życiorvs. Opłatę 
semestralną za studentów pol- 
skich uiszcza rząd polski. a stu- 
denci opłacają tylko na obłożenie 


chcący 


mestr 6.000 mk. niemieckich. za 
drugi semestr 60.000 mk. niemiec- 


O ile dozorca domowy zanied-|kich. a za trzeci jest jeszcze nie- 


buje swoje obowiązki. lub wogóle 
ich nie wykonuje. właściciel nie- 
ruchomości ma prawo zwrócić się 
o rozwiązanie stosunku stużbowe- 
go przed 3 miesiącami do komisii 
rozjemczej. w trybie przewidzia- 


nym art. 4 ust. z dn. 16 maja 1922) 


roku. Powyższe obowiązuje na 
czas od nia 1 lipca do dnia 30-g0 
września b. r. (Pap). 


m —— 


Sytuacia w przemyśle metalo-| Streik robotników na 


wym. 

W ciągu 
nastąpiła znaczna poprawa w sy- 
tuacji ogólnej w przemyśle meta- 
lowym. — Liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się znacznie. Wszy- 
stkie fabryki i warsztaty pracują 
normalnie, przyczem jako szcze- 
gót charakterystyczny zaznaczyć 
należy. iż łódzkie fabryki prze- 
mysłu metalowego posiadają zna- 
czne zamówienia z Warszawy. (P 


Żadania robotników w przemyśle 
chemicznym. 
W dniu 28 lipca odbyło sie ze- 
branie chrześc. zw. zawod. chemi- 
nego. na którem w związku z 
wzrastającą drożyzna uchwalono 
zażądać podwyżki 79 procent od 
dnia 23 lipca 1923 roku włącznie. 


Echa streiku. 


Zarząd kl. zw. zawod. włókn. 
zwrócił się do urzędu prokurator= 
skiego z prośbą o zawiechanie sto- 
sowania jako środka zapobiezaw- 

wo nadzoru policyjnego do ro- 
botników. co do których śledztwo 
jest jeszcze w toku. Urząd proku- 
torski do prośby tej sle przychy 
1il i zawiadomił związek. iż środek 
zapobiegawczy może być zamie- 
niony na kaucie. 

Wobec tego zarząd zw, przystą 
la reiest<zcji robotników po- 

acych rod nadzorem * zło: 
ży za nich wymagana kaucie, (pm) 


LAI 


ubiegłego miesiąca | 


linii kolejo- 
wej Łódź Kutno. 


W dniu 30 lipca b. m. rozpocze- ( 


ło się bezrobocie robotników pra- 
cujących przy budowie linii kole- 
jowej Łódź—Kutno. Robotnicy wy 
stawili żądania podwyżki płac do- 
tychczasowych o 67 procent. — 
Zaznaczyć należy, iż płace róbotni 
ków pracujących przy budowie tej 
linii sa nader niskie. Liczba strej- 
kuiących wynosi 400. PAP). 


Włókniarze w Bielski uzyskali 80 
proc. podwyżki. 


Jak już donosiliśmy w przecią*|gnj 


gu 15 dni trwał strajk w przemy- 
śle włókienniczym w Bielsku z 
powodu nieprzyznania robotni- 
kom całego szeregu żądań. 

„ Dzięki interwencji okręgowego 
inspektora pracy p. Wojtkiewicza 
zatarg został na korzyść robotni- 
ków zlikwidowany i w końcu 
zgodzono się na podwyżkę. jaką 
wykaże komisja parytetowa w d. 
27 lipca, 

Zgodnie z zapowiedzia w po- 
wyższym terminie odbyło się po- 
siedzenie tej komisji, rezultatem 
czego było obliczenie wzrostu 
drożyzny za lipiec na 80 procent. 


NA WYPŁATĘ! 


firanki, kołdry, koce, towary binłe. 
męskie 1 damskie. 3380 


PIOTR CHAR, 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 


| 


ustalona. (Pap) 


Z urzędu emigracyjnego. 


Jak się dowiadujemy. z dn. 1 
sierpnia trząd emigracyjny rozpo- 
czyma przyjmowanie i kwalifiko- 
wanie affidavitów od emigrantów 


St. Zjednoczonych. Affidavitv kie- 
rować należy do urzedu emigra- 
cyjnego. jedynie za pośredni- 
ctwem starostw. państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy i opie- 
ki nad wychodźcami oraz towa- 
rzystw społeczno - emigracyjnych 
Pap). 


Wystawa ogólno rolnicza w 
Czestochowie. 


Jak nam donosi referat wystaw 
i pokazów C. T. R.. ozólno-rolni- 
czą wystawa w Częstochowie z 
powodii trudności nie odbędzie się 
w miesiącu sierpniu. lecz termin 
otwarcia tejże wystawy w Często 
chowie został przeniesiony na 3 
września r. b. Czas trwania wv- 
stawy ograniczony jest do siedmiu 

Ą (PAP 


przedmiotów. Opłata semestralna 
wynosiła w r, b. za pierwszy Se- 
udających się do braci i sióstr w. 


Nowa taksa opłat w Kochanówku, 


Na ostatniem posiedzeniu szpi- 
tala dla umysłowo inerwowo cho- 
rych w Kocharńówku nod przewod 
nictwem dr. Grabowskiego posta- 
nowiońo z powodu stałego wzto- 
stu artykułów żywnościowych ja- 
koteż podwvżki płac personelowi 
szpitala podwyższyć stawki dzien 
ne dla chorych na m. sierpień do 
wysokości: 150.000 mk. dla klasy 

T-szej A., 120,000 mk. dla klasy I 
i 60.000 mk. dla kl. III. Nastepnie 
postanowiono anulować zniżkę 
30 proc., którą otrzymywał magi- 
strat. (Pap). 


Osoblste, 

Komendant okręgu łódzkiego p. 

— p. inspektor Wróblewski po 

STOA z urlopu i w dniu dzis 
szym objął urzędowanie. 


Zycie i sąd. 
Złodziej hotstowy. 


Od pewnego czasu. wśród L.cz- 
nych kategorji złodziei, ukazał się 
nowy gatunek t. zw. szczurów lio 
telnwych, którzy wedruj: 


bywszy na gościnne występy ae 
Łodzi, starał się okraść w Gra: 
Hotelu niejakiego Brauna. podu 
tegoż niobecności. Złodziej iedni 


sta do miasta. zaopa! stał zdemasko- 
kroć w fałszywe dowody osobi-|wary przez ego Taroczvn= 
ste, bądź okradają gości hotelo-|skiego, kióry przyszedł odwie- 
wych, bądź kradną inwentarz ho-|dzić Brauna. 

telowy. Na sądzie oskarżony do winy 


Epilog działalności jednego z ta 
kich szczurów hotelowych znalazł 
śię no wokandzie sądu pokoju 1-0 


sie' przyznał, wobec czego świąd- 
ków nie badano. 
Sąd po naradzie skazał Frvdma 


okregu. _ jna na 3 miesiące wiezienia zalicza 
Oskarżony stały mieszkaniec| jąc na poczet areszt prewencvjnv, 
Lwowa, Jakób Frydman, przy- 


Zegarek, który szedł, aż odszedł... 


Wawrzvnkiewicz posiadał ze-|rego posadzi! o przywłaszczenie 


garek, którego chód byt nieokre-| zegarka. 

ślory.Nieraz szedł spokojtie.chwi| - Sprawę tę rv; matry 
lami miał chód przyspieszony. czaļ's iu TT okregu sa 
sem zwalniał hegu, a zdarzało siełna Stępń. z 


! tak, że szedł szybko w niewiadoj.„A kto go w 
mym kierunku... 

Było to dna !1 czerwca Waw- 
rzynkiewicz zostawił zegare 
swój w mieszkaniu, i zdy po krót- 
kim czasie powrócił do domu za- 


da!” Sąd 1 prz 


jal te slowa do w'a- 
domości, a że dowodów na viata. 
rzyść Garlickiego nie było. 
winnił oskarżonego. I 


uważył brak segarka. łwszyscy do domu, a z bewnoś ą 
Fakt powy*szv nasttwałów róż-, w kieszeni jednego z nich znajdn- 
ne przypuszczenia. gdyby nie to,wał się zegarek. 
że Waw: iewicz miał znajo- bv nie zdradził swojej obecnnś 
mego. niejakiero Garlickiego któ-' (nan.) 
Wędrówki przedzy. 
W sierpniu u. r. ze składu Ema-| - Epilog tei sprawy miał swale 


nuela Szlamowicza (Południowa. „miejsce w dniu wczorajszym w są 
34) za pomocą otwarcia wytry- dzie. gdzie oskarżony stanał fako 
chem drzwi skradziono 16 pas posądzony o. współudział w 9o- 
przędzy jedwabnej. | wyższej | 
Wobec tego udał się poszkodo-! Oskarżony do inkryminowone= 
wany do kolegów handluiących; fo mu czynu nie przyzał się. zdvż 
przędzą od których dowiedział sie | nigdy nie kradł, lecz kupuje i sprze 
że do jednego z nich Rejnholda| daje na swoją rękę. Bejowi sprze» 
przybył niejaki Bei prononując| dał 16 paczek przędzy. które ied- 
kupno. nak nie zabrał. gdyż Bei orzekł, 
Udał się przeto do Beja z poli-| żę, gotówki nie ma jedymie weksle, 
cia, lecz nie zastał go w domia. * których oskarżony nie chciał n-z 
Żona oznajmiła, iż przynosił do H Pa WT, 140. 
miej rzeczywiście przedze niejaki „ Wiadkowie  charakteryzowalł 


A Wady „ wedrówki przędzy z rak do rak. 
Saaie który jednak toyan za Po przesłuchaniu świadków ian 


y ś s brał głos przedstawiciel nskarże: 
W swoim czasie sprawa, co doj ni 


/ swo 8 blicznego podprokuratorMor 
małżonków Bej. była roznatrywa- jt który w dłuższem przee 
ną i skazani zostali za przechow -|mówieniu dowodził winy podsąd- 
nie skradzionych rzeczy — Bej nā | nego, 

8 miesięcy wiezienia, a żona aa 3| Pa przeinowie obrońcy DIAO 
miesiące, nego adw. Busza, sąd ferował wy- 

Goldberg wówczas sie ukrywał |rok. skazujacy Goldberga na © 
i dopiero w marcu ujeto go. miesięcy wiezienia. (bip,) 


twa i fachowcy pszczelnikarze, 
którzy dążą do podniesienia ro- | 
dzimego pszczelnictwa ł nadeślą 
swe eksponaiy, ażeby pokaz 
pszczelniczy był więcej okazal 
szy. Uwzględn.are będą dzia 
stepujące; 1)tvpv uli rozb': 
nych, 2) narzedzia i przybory 
pszczelnizze. wyroby z miodu i 
miody pitre, 4) m ód patoka, w vta 
strach i słoikach, 5) wyroby z mia 
du: waza sztuczna, świece. 6) 
pierniki różnego rodzaju, 7) pomo= 
ce naukowe pszczelnicze: a) tas 
blice pszczehiicze, b) brzezros”a, 
8) literatura pszczelnicza. (PAS 


Zatarzg w kasie chorych. 


Sprawa zatargu pomiędzy pra- 
cownikami kasy a zarządem w 


sprawie podwyżki została przez 


Jedzenie związki te wysto- 
sowały do zarządu kasy chorych 
list. w którym zaznaczaia. iż spra- 
wa ta winna bvć w iaknajkrót- 
szym czasie uregulowana, zdyż 
położenie pracowników iest bar- 
dzo ciężkie z jednej strony. a ewen 
tualne bezrobocie byłobv klęską 
dla ogółu robotniczego i pracowni- 
czegoŁodzi. (Pap). 


Tajemnica pociągu Łódź — Ware 
szawa, 


Onegdaj rano, gdy nadszedł po- 
ciąg osobowy z Łodzi do Warsza- 
wy po wyjściu pasażerów, wa* 
gony skierowano, jak zwykle. na 
bocznicę, gdzie odbywa się sprzą 
tanie ich i mycie pod nadzorem 
specjalnego rewidenta. 

Rewident Nowieki zatważył w 
wagonie 1-ej klasy, że jedna z põ- 
duszek jest podniesiona. zajrzał 
więc į znalazł papier. w którym 
znajdowało się 49 blankietów na, 
polskie paszporty zagraniczne, 0* 
raz 7 książeczek czekowych na 
bank „American Ekspress Bank 
Company“. 


Zawiadomiona policja zwróciła 
się telefonicznie do policji w Eo» 
dzi. skąd otrzymała  informacię, 
że wagon tern był w Łodźi rewi* 
dowany. lecz nie znaleziono nie 
podejrzanego, W przedziale tym 
' jechało GD EA MOZA meż- 

ie i cel 7 c 7 p- CZYZN. ajbarı ziej u erzajacym 
Fo AEA aniem Aa hlera] jiest, że zarówno blankiety jak 1 
wszechpolskiej wystawv | lksiażeczki czekowe są antentvez= 
ÍVE przyszły Po- ne, a nie fałszywe. 
pszczeli | Śledztwo w tej zagadka 


Wybory do rady miejskiej w 
Rudzie Pabianickiej. 

W swoim czasie uchwaliło mini- 
sterstwo spraw wewnetrznych na 
podstawie specjalnego rozporza- 
dzenia rady ministrów utworzenie 
miasta Rudy Pabianickiei, Wobec 
tego województwo zarządziło wv- 
bory do rady miejskiej w Rudzie 
Pabianickiej, które mają być prze- 
prowadzone na zasadzie dekretu o 
wyborach do rad miejskich j od- 
być się winny w ciągu 6 tygodni 
od dnia ogłoszenia przez starostę 
łódzkiego rozporzadzenia rady mi- 
nistrów. bip). 


Pokaz i jarmark pszczelniczy. 


Komitet organizacyjny. propa- 
gujący pszczelnictwo, urządza 
w gmachu C.T.R. w dużej sali w 
dn. 20 do 29 października r. b. wv- 
łącznie pokaz i jarmark pszczel-; 
niczy, który przedewszystkiem 


dzie przygotowaniem 
szej 


ym| wej 
eresuje siè Sze- sprawie prowadzone jest z całą 
ików pszeza'nic- energią. (bip) 


azem jarm 
niewątpliwie 
toki ogół mito: 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
1 sierpnia 1923 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
1 sierpnia 1923 r. 


Perspektywy. 


Mniej więcej jednocześnie oznaj 
mit p. minister Linde, że niedobór 
tegoroczny przyniesie 5 tys. mil- 
iardów (5 trylionów). a p. wice- 
minister Markowski, że deficyt u- 
ni 12 tys. miliardów (12 tryljo- 
nów). Różnica w obliczaniu tylko 
0 7 trylionów i o 140 proc.! O sta- 
tystyce powiedział ktoś złośliwie. 
Że od czasu, jak cyfry nauczyły 
sie mówić, nauczyły się też i kła- 
mać. Ale tak jaskrawej pomyłki, 
czy tak jaskrawego kłamstwa 
(chcemy wierzyć — objektywne- 
go) żaden chyba jeszcze statystyk 
nie popełnił. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
prawda jest po stronie p. wicetmi- 
mistra, którego vice-versa w sto- 
sunku do dowodzeń ministra opar- 
te zostało na ściślejszem oblicza- 
niu stopniowego wzrostu wydat- 
ków. skutkiem nieuniknionego 
spadku waluty. P. Linde nie wziął 
tego faktu pod uwagę. P. Markow 
Ski zaś trafnie rozumuje, że marką 
będzie nadal spadała, jak dotych- 
czas, bo „hiema powodu do mnie- 
mania, że może być inaczej". 

To „niema powodu“ jest wyzna- 
niem może bardzo niedyplomatycz. 
nem, lecz szczerem wczuciem sie 
w warunki, w jakich żyjemy. — 
P. Markowski nie maluje sobie per 
spektyw na różowo. Wychodzi 
z założenia, że w ciągu pierwsze- 
zo półrocza marka spadła 5.2 razy 
a więc na premisie, że tak dalej 
spadać musi, buduje swe przewi- 
dvwania. Stąd wyprowadzić mož- 
na wniosek, że kurs dolara, który 
w końcu czerwca wynosił około 
130.000 mk. (kurs kalkulacyjni 
nie dekretowy), podniesiony o 5.2 
razy, uczyni do końca grudnia 
miej więcej tyleż. ile płacy się za 
markę niemiecką w chwili, gdy tô 
piszemy,czyli 760.000. Od sytuacji 
niemieckiej — przynajmniej od sy- 
tnącji walutowej — oddziela nas 
tylko dystans 5-miesięczny, Do 
końca roku emisia banknotów 
wzrośnie «w przybliżeniu do 14 
Gwłionów. 

Okazuje się więc, że wszystko, 
«m dotychczas zrobiono w ząkre- 
sie powiększenia podatków, za- 
pewmia zaledwie pokrycie 50 proc. 
budżetu. Oczywiście rzecz inaczej 
"velądałaby. gdyby już w tym 
oku wpłynęła jedna trzecia podat 
u majątkowego, jak pierwotnie 
rzewidywano. Lecz stronnictwa 

łzące wolały odroczyć na dłu- 
ga mete uchwały. a więc i pobór 
podatku. który na dobrą sprawę. 
zacznie wpływać. zapewne nie- 
śniej. jak w połowie r. 1924. 
Niema bowiem mowy o tem, aby 
rozpoznanie go na plenum sejmu, 
w senacie i znowu w sejmie ukoń- 
czyłó.się przed późna sesja jesien- 
a a na wymiar i pobór potem 
dlugiego czasu. Chienie i Piastowi 
nie było piłno. Owszem. z całą 
świadomościa czekano i zwlekano 
aby, jaknaipóżniej otworzyć kie- 
szenie | w drobnych ratach poda- 
tek spłacić. Zresztą działano tylko 
pod- naciskiem i wciąż w nadziei, 
że w obrad będzie 
nie utrącić, to 
0 Jeśli teraz nagle 
awydainił się pośpiech, który zre- 
szią nie pozwoli już ściągnąć po- 
salku majątkowego przed przysz- 
ym rokiem. to dlatego, że „więk 
szość* obawia się, aby pod wpły- 
wem trudności skarbowych nie 
„*ypadło podnieść podatku. Już o- 
swajono stę z owem minimum, któ 
Te nacisk okoliczności wydarł, wy 
masił. tedy protestuje się przeciw 
wszelkim poprawkom. mogacym 
ić ów ciężar. 

o podatku majątkowym sa- 
dz. „opinia publiczna“ tak zwa- 
nych sfer gospodarczych. można 
sie było dowiedzieć z artykułu p. 
Drzewieckiego. b. prezydenia m. 
Warszawy. który bywa w swych 
sądach ekonomicznych bardzo na- 
Iwny. ale nie należy do najzacie- 
Kleiszych prawicowców. Owóż p. 
Drzewicki. rozumując sobie zpr 
sta. jako obrońca Świętej własno- 
ści, dopatruje sie w podatku ma 
iatkowym naruszenia. wi ści 
krzywdy dla majątku narodowego 
25 proc. tego maiątku pochłonie 


v.| Niemcy pokrywają zaledwie 5 pr. 


k narodowy to tylko prywat- 


i|ski 


państwo, przez co mienie społecz- 
ne zostanie dotkliwie osłabione, — 
Tedy dla polityków i patrjotów te | 
go typu Lewiatana nie jest trust! 
przemysłowo - handlowo - banko- | 
wy. lecz państwo. w czem nie-| 
świadomie schodzą się oni z filo-| 
zofem Hobbesem. 

Należy na rzecz Lewiatana prze 
mysłowego płacić haracze—p. 
Drzewiecki żąda bowiem powięk- 
szenia pracy robotniczej. co pod- 
niosłoby majątek społeczny (7) o 
2 miljardy w złocie. Ale Lewiata- 
nowi—państwu oddawać- część 
mienia- narodowego—to posiępo- 
wanie antynarodowe. Jest to nie- 
zwykle wymowny refleks „patrjo! 
tyczego* egoizmu prawicy. Jest 

Wśród pomyłek obecnego rzą- 
du.'króre pogorszą perspektywy 
przyszłości. uderza jeszcze ciągłej 
błąkanie się w kwestii złotego 0- 
bliczeniowego. Cała zasadnicza 
ustawa została zgilotynowana. 
Pozostał więc zamęt upnzednio 
wydanych praw, niepozwalają- 
cych zorientować się. czem jest 
właściwie złoty polski. Nowe kom 
plikacje wywoła podatek maiątko 
wy. który obliczony bedzie we 
frankach szwajcarskich według 
notowania czterech giełd. Pomiia- 
jac już fakt, że spowoduje to Do- 
wikłania prawne, albowiem listy 
zastawne i obligacje. któremi spła 
cać maja podatek właściciele ziem 
scy i spółki akcyjne. powinnyby 
być hipotecznie zabezpieczone. a 
nasza hipoteka nie pozwala na im- 
tabulacje w obcej walucie. pomiia- 
jąc ten nieoboietny fakt, trzebaź 
ierdzić, iż tym sposobem nie-j 
o zakwestionowano ważność 
poprzednich ustaw o złotym pol- 
. Ale bez wzgledu na takie. 


inne formalne przepisy. marka 
polska traci do reszty cechę po- 


to zarazem znamienny wyraz jej 
wykształcenia ekonomicznego, a 
więc dojrzałości do rządów. Tym 
ludziom wydaje się wciąż, że ma- 


ny kapitał przemysłowców i agrar 
juszów, zaś państwo, pobierające 
bezpośrednie podatki od boza- 
czów—to wytwór bolszewizmu. 

Oto dlaczego perspektywy na- 
sze na najbliższą przyszłość przed 
stawiają się tak ponuro. dlaczego 
nie możemy opanować 50 procent 
deficytu, dlaczego zmuszeni jesteś 
my dalej produkować makulaturę 
pieniężną. tudzież dlaczego trzeba 
się znów liczyć w ciągu półrocza 
z przeszło 5-krotnym upadkiem 
waluty, 

Mamy przed sobą smutny przy- 
kład zupełnego upadku finansów 
Niemiec. wywołany zupełnem za- 
niedbaniem reformy skarbowej. 


budżetu podatkami, a resztę emis- 
ią banknotów. Oczywiście, tam 
działały inne jeszcze przyczyny 
prócz nieumiejętności naprawy 
skarbu. Okupacja Ruhry zdezor- 
ganizowałą i zdezorientowała ca- 
łą wewnętrzną politykę. Lecz -wy- 
starczy jak u nas. niedobór 50 pr., 
wraz z inflacją, zgęszczoną 12 tryl 
jonami marek papierowych, by 
również doprowadzić stan gospo- 
darczy do bezładu. A przecie za- 
sadniczo położenie ekonomiczne 
Polski mogłoby być doskonałe i 
tylko zła gospodarka finansowa 
niszczy fe i gmatwa. 

Nie można powiedzieć, by nao- 
gót poprzednie rządy wykazywa- 
ły talent państwowy. Najpomyśl- 
niej zapowiadały się stosunki za 
gabinetu pana Sikorskiego i w ie- 
go pacyfikacyjnej atmosferze pa- 
nowie Jastrzębski i Grabski pierw 
si kładli podwaliny pod sanację 
skarbu. Ostatecznie program zmie 
rzał do tego. by do końca roku zre 
dukować deficyt do 20 proc. Cha- 
os, wywołany przez rząd „parla- 
mentarny", odroczenie podatku 
majątkowego, fatalne pomysły de 
wizowe.  .niesprzeciwienie się 
złu“ drożyzny — wszystko to spra 
wiło, że rozwiały sie dawne plany 
naprawy. I oto znów przypomina- 
ia się słowa dyplomaty szweckie- 
go, że trudno sobie wvobrazić, jak 
mało rozumu potrzeba, aby stero- 
wać losami narodu. 


średnika w wymianie handlowej. 
W przemyśle, handlu i podatko- 
wości rachunki pokrywają się roz 
maicie, według dolarów, według 
cen zboża, według złotego oblicze 
miowego, według franka szwajcar- 
skiego — w każdym razie zawsze 
z wyłączeniem marki. Natomiast 
waluta markowa obowiązuje, w 
wypłatach pensji urzędniczych, 
oraz płac pracowników intelektu- 
alnych i robofników. To pogłębia 
rozdwojenia społeczne i niszczy 
egzystencję warstw niekapitali- 
stycznych. 

St. A. Kempner: 


Rynek pieniężny. 


Warszawska nopietia wieczorna. 


WARSZAWA, 51-go lipca (Tel. wł. 
Głosu polskiego”). 
Notowania w tysiącach). 
Bark Kredytowy 


Bank Pol. Prz. Lw. 
Czersk 


Puts 

Firley 

Łaz 

Michatów 

Chodotów 

Lilpop, 

Ortwein i Karasiński 145—142 
Ostrowieckie )—2100 
Rudzki 700--720 
Starachowice 950 — 1000 
Pocisk 180—190 
Norblin 480—500 
Borkowski 125—128 
Jabtkowscy 47—52 
Żegluga 35—38 
Trzebinia 280—500 
Zieleniewski 1500—1550 
Parowóz 205—200 
Sita i Swiatto 610—8625 
Wildt 185—200 
„Klucze“ (papiernia) 250—225 


Polskie Tow: Elektr, 


Nieurzędowe: 

Kauczuk 

Korek 

Nitrat 60—65 
Opatówek 100—105 
Pruszków 70-75 
Lechita 14—16 


rzędowa giełda qdańsia. 


GDANSK, 31-go lipca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy: gdańskiej 


notowano: 
Dolary amer. 1047575—1057625 
Funty szterl. 4587750— 4912250 
Guldeny hol. 418350 — 421050 
Marka polska 583.58— 366 42 
Warszawa 543,62— 551.58 
Paryż 64957.50 —65162.50 


Urzęlowe notowania w Berini. 


Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 51-go lipca (Pat). Na urzę- 
dowej giełdzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


Warszawa 515 
Marka polska T 505 
Holandja 428925 — 451075 
Buenos Aires ~ _369075—37052) 
Belgja 52857.50 —53152,5) 
Norwegja 175560 — 176440 
Danja 195510 — 196490 
Szwecja 290272.50—+91727.50 
Finlandja 304253.50 —30578 50 
Włochy 4788048121) 
Anglja 4887500 - 5012500 
Ameryka 1097250— 1102750 
Francja 63840— 64160 
Szwajcatja 194512.50 —195437.50 
Hiszpanja 165510 — 156390 
Austrja 157 | — 1579 
Praga 55166,50—33355.50 
Budapeszt 4183—4512 
Bułgarja 10174.50 —10225 50 
Tokio 550270 —555350 
Rio de Janeiro 111/20—112280 
Jugosławia 15561— 15639 
Leje 5000 
Dolary 1 100,000 
Funty 5.000.000 
Franki franc. 63800 


Menrzędowa gielda gdańska. 

GDANSK, 31 lipca (Tel. wł. „Gło- 
su Polskiego*), Na dzisiejszej nietrzę- 
dowej giełdzie gdańskiej notowania by 
ły następujące: 

Dolary 


1100000 
Marka polska 590 


Końcowe notowania w Zarycha. 


Dzi- 


ZURYCH, 30-go lipca i Pat). 
siaj notowania były następujące: 
Berlin 
Holandja 
Nowy-jork 
Paryż 
Medjolan 
Praga 
Budapeszt 
Belgrad 
Sotja 
Warszawa 
Wiedeń. 
Bukareszt 
Austr, stempl. 


Ogólny spadek kursów na giełdzie akcjowej 
golny spadek kursów na giełdzie akcjowej 

Na giełdzie walutowej poważniejszych zmian nie było, Niema 
na tej giełdzie jeszcze normalnego ruchu i nie przejawia się w całei 
pełni istotne zapotrzebowanie walut obcych, gdyż banki prowincio- 
nalne jeszcze nie przyjmują zleceń na kupno walut. Właściwy ruch 
zacznie się dopiero z dniem dzisiejszym i jutrejszym, — W tych 
dniach zostaną również uruchomione giełdy walutowe prowincjo- 
nalne. Dolar utrzymał się na onegdajszym poziomie, t. j. przy kur- 
sie między 195 i 198 tysięcy. Nieznacznie zmienił się tylko kurs fun- 
ta angielskiego, który podniósł się o około 10 tysięcy. 

Na giełdzie akcjowej zeneralny spadek kursów. Unikatem była 
jedna jedyna akcja, która wczoraj zyskała prawie 300 procent. Ma- 
my na myśli Strem papier przemysłu chemicznego i najcięższy z do- 
tychczas n giełdzie notowanych-papierów tei gałęzi. Pierwszy raz 
pojawił się na giełdłe onegdaj, osiągając kurs 1300. Posypały się na- 
tychmiast zlecenia w przewidywaniu zarobku, gdyż wtajemniczeni 
twierdzą, że jest to wartość bardzo poważna. To też na dzisiejszej 
giełdzie kurs wyniósł okrągłe cztery miljony, a przytem akcje, któ- 
rym: obrócono możnaby policzyć na palcach. 

Pozatem nieliczne tylko papiery utrzymały się na dawnym po- 
ziomie, a jeszcze nieliczniejsze wykazały jakie takie zwyżki. 

W bankowych utrzymały się na dawnym poziomie Spółki zarob- 
kowe, Kredytowy i Bank dla handlu i przemysłu wzmocniły się nie- 
znacznie. Inne utraciły mniej lub więcej, naogół jednak bardzo mało. 

Również nieznacznie utraciły na kursach wartości chemiczne, 
z których jeden Wildt ponióst tylko stratę poważniejszą, tracąc okra 
głe 100 tysięcy z 270, a więc 40 procent. Kijewski nieco mocniej. 

Natomiast znaczne szczerby wykazują wartości cukrowe, Dzień 
wczorajszy nie oszczędził ani jednej akcji z tej branży. Stracił więc 
Cukier półtora miljona, obniżając się do poziomu 7 miljonów z nie- 
dawnych 11. Częstocice mniej 350, Chodorów mniej 60, Czersk 200, 
Michałów 50 tysięcy. 

Drzewo, tak do niedawna poszukiwane znalazło się w takiem 
zaofiarowaniu przy kompletnym braku nabywców, że przy końcu 
oddawano je po 65 tysięcy. 

Metalowe z wyjątkiem Norblina, który mimo wczorajszej po- 
ważniejszej zwyżki w dalszym ciągu zyskał 20 tysięcy, wszystkie 
znacznie słabiej. Nawet Starachowice i Zieleniewski, które dotych- 
czas mimo osłabionej tendencji systematycznie zyskiwały na kur: 
sie, straciły wczoraj. Pierwszy 200 tysięcy, a drugi 135 tysięcy. — 


5 | Rudzki stracił 110 tysięcy, Modrzejowskie 300, Trzebinia 40 tysięcy. 


Zawiercie osiągnęło 56 miljonów, podczas gdy Żyrardów obni- 
żył się do 39 miljonów. Z innych poważniejszą stratę wykazuje Spi 
rytus, który obniżył się o 400 tysięcy. Bracia Nobel również nie u- 
trzymali się przy onegdajszym kursie, tracąc 60 tysięcy, Handlowe 
i elektryczne słabo. 

Z nowych akcji zanotowano dwie, mianowicie Krakus (fabryka 
wódek i likierów i rektyfikacja) oraz Marynin. Krakus przeszedł z 
giełdy krakowskiej, Marynin jest świeżo dopuszczony do obrotó w 
giełdowych. 

Stagnację obecną na rynku akcji przypisują w pierwszym rzę: 
dzie wpływowi, jaki wywiera zawsze termin pierwszego każdego 
miesiąca na zapotrzebowanie płynnej gotówki, a następnie wydarze 
niom na giełdzie walutowej, 

Zlikwidowanie. komisji dewizowej i przywrócenie do pewnege 
stopnia swobody w nabywaniu dewiz spowodowało konieczność re- 
alizacji kapitałów, tkwiących w akcjach dla uzyskania środków na 
zakup dewiz. Rzucone na rynek w ostatnich dniach papiery muszą 
znaleźć nową lokatę. Fala ich musi się rozejść pomiędzy nowymi 
nabywcami, by nastał znowii więcej napięty stosunek między poda- 
żą i popytem. W długotrwałość zniżki nie wierzy nikt. Są i tacy OP" 


tymiści, którzy oznak poprawy oczekują już po giełdzie czwartko- 


Prz” trenie term, dopłaty do patentów. 


Wobec tego, iż dopłata do pa- 
tentów połączona iest ze wzmożo) 
ną pracą urzędników, termin wy- 
kupu nowych świadectw prze- 
mysłowych į dopłaty do starych 
przedłużony został do Środy, dn. 
6 sierpnia., 

Ponieważ w ostatnich dniach 
umy interesantów, którzy cze- 
kali z dopłatą do patentów do os- 
tatniej chwlii, zalegały biura urzę 
dów podatkowych, ostateczny ter 
min dopłaty winien być wyzys- 
kany, t. i. interesanci nie powinni 
czekać znów do ostatniego dnia, 
gdyż urzędnicy nie będą mogli 
wszystkich załatwić, a po tym 
terminie władze skarbowe roz* 
poczną ścisłą kontrolę wykupio- 
nych świadectw przemysłowych. 


tragedja w 6 akt. róze raj 
Niewidziena dotychczas wystawa, 


a się 


OR. 
Podwyższenie podatku od sol. 


Z dniem dzisiejszym zostałe pod 
wyższony podatek od soli, a mia- 
nowicie: do podatku od soli wa- 
rzónki będzie dopłaty  1.000.000 
mk. od jednej tonny, a więc 1000 
mk. od 1 kg.; do podatku od soli 
kamiennej z Wieliczki. Bochni. 
Wapna będzie dopłaty 800.000 mk. 
od 1 tonny. czyli 800 od 1 kg: do 
podatku od soli w kruchach bedzie 
dopłaty 750.000 mk. od jednej ton- 
ny. to jest 750 mk. od 1 kz. 


Podziękowanie. 


Za inicjatywę kilku, osób pp. Heli 
Rapoportównej, Dory Griinsteinównej, 
oraz pp. Wiktora Blumenfelda 1 Salo- 
mona Milewskiego, zebrane w dniu 
27.VIL w pensjonacie p. Rapoportowej 
na Wiśniowej Górze mk 500.000, ofia- 
rowane na rzecz biednych i upośle: 
dzonych, za co serdeczne „Bóg zapłać” 
wszystkim oflarodawcom zasyła tą drogą 


Zarząd „łerelija”* 


341—1 7 sierska 55. 


mych świadectw przemysłowych sni Sime 
Grand-Kino ment m Grand-Hino 


Gzłowiek strasznej namiętności 


W roli główowj słynna z piękności Anita Berber, odtwórczyni. Współoześna 


na tle życia człowieka wykolejonexo. 


bajeczna treść | niebywała gra artystów. 


GŁOS POLSKI 


Teatr letni „SCALA“ 


w ogrodzie, Cegielniana 16. 


(W razie niepogody w teatrze zimowym 
Cegielniana 18). 


Dyrekcja 8. Kuperman. 
Kierownik art. Rom 


Świetny Program 
Nr. 7. 


Humor! Tańce! 
skecz muzykalno-taneczny 

3 Colibri 
nadzwyczajni akrobaer parterowi 


Bronecki Stasio 
hnmorysta 


Barański 
znakomity wykonawca romansów cy- 
enńskich 


Arizona i Jucy Fllredy 
duet taneczny (ulubieńcy łódzk Tej 
pnbliezności) 


Miletz 


wspaniały akt akrobatyczny 


Kamiński 


imitator | brzuchomówca 


Barańska 


tań ce anlóowa 


Pola Nowska 


subretka operetkowa 


Drankow 
"świetny duet taneczny 


Grosman 
$plowaczka operowa 
i wiele innych numarów. 


Początek koncertu o 8,30, przedstawie- 
nia o 9 wiecz. — Orkiestra pod kie- 
rownictwem D. Bajgelmana, — Kags 
oynna od 12—2 i od 5 do 10 wiecz. 


Poszukiwane są 


| DWA MIESZKANIA 


B lub 4-pokojowe z wygodami, ewen- 
tualnie w różnych dzielnicach. Ła- 
skawe zgłoszevia kierować do S. 
Barchasza, Piotrkowska 62, IL p., fr. 


| LUDWIK KAHL | 


NOTARJUSZ 
otworzy? swą kantelarję w Łodzi 
przy ul. Piofrkowskiej Nr. 104A 
(pałac pp. Bar. Heinclów). 

W niedziele, oda się = 

w Helenowie 
IELKA ZABAWA (GROBOWA 
EREE WE Nu E 


na rzecz Klubu Sportowego 
1V Dywizjonu Żandarmerji 


ootączona z różnemi atrakcjami, jako to: 


LGTERJA FANTOWA 


główna wygrana: 5 młodych wilków-,” 
psów i gołębie pocztowe. 
Opróez fego poczta I inne niespodzianki, 
Podczas zabawy przygrywać będą 2 orkiestr 


560—2 


dęta i smyczkowa 10 pułku artylerji konnej:| 


@ Maison d. 
Potudniowa m 
AL l pracownia ideta ot ni 
nianych i try- 
|. kotinowych mpreow 
(gładkich, w bee i pasy). 
Nadeszły nowe modele szt: jcarókie Ceny 
A przystępne. 758—2 


Pomocnik magazyniera 


trudniony w większej firmie (posada niewymó- 
wiona) obeznany z bawałną 1 odpadkami bawat- 
nianemi, pragnie zmienić posadą na samodzielnego 
magazynierg. Wyjazd nie jest wykluczony. Oferty 
ntoszę składać pod „Pracowity 1015ż* w admin 

„Głosu Polskiego”. 10132-4 


W drukarni 


| 


Rozkład jazdy. 


Ważny od 1 czerwca. 
ŁÓDŹ - FABRYCZNA. 


Odjazd. 


6.00 osob. Tomaszów 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
8.00 osob. Koluszki 


12.20 „ Warszawa. Kraków 
13.35 „ Warszawa, Sosnowiec 
15.20 „ Warszawa, Sosnowiec. 
Kraków 
17.20 „ Koluszki 
19.10 .„ Tomaszów 
19.40 . Warszawa (bezpośr.) 
20.55 „ Piotrków 
22.35 . Sosnowiec, Skarżysko 
* 2340 Warszawa 
Przyjazd. 
1.05 osob. Warszawa 
1.25 „ Sosnowiec, Kraków. 
Skarżysko 
8.35 . Piotrków 
10.10 „ Tomaszów 
10.55 „ Koluszki 
13.25 Koluszki 
15.55 . _ Sosnowiec 
16.25 .. Warszawa (bezpośr.) 
17.05 .„ Warszawa 


21.00 posp. Sosnowiec. Kraków 


23.19 | 


Urząd Sekwestracyjny m. Łodzi niniejszym podale do wiadomości, 
że w dniu 1 sierpnia 1828 r. odbędą się linytacje ruchomości niżej poda- 


Warszawa (bezpośr ) 
Tomaszów 


ŁÓDŹ — KALISKA. 


0.42 

1.58 

3.41 

540 » 
6.32 posp. 
7.30 osob. 
10.05 „ 
1040 „ 
1302 „ 
14.40 » 
16.00 
19.05 „ 
19.30. a 
20.00 -„ 
2316 3 
0.42 posp. 

1.40 osob 
3.26 + 
5.25 » 
6.50 osob. 


Odiazd. 


posp. Poznań. Berlin, Paryż 
osob. Warszawa 


Kempno. Leszno 
Warszawa 
Warszawa 

Ostrów 

Koluszki 
Tarnobrzegi 
Poznań 

Warszawa 

Sieradz 

Gdańsk 

Ostrów 

«Kraków. Katowice 
(bezpośredni Kraków) 
Poznań 


Przyjazd. 


Z Warszawy 
Kepna, Leszna 
Warszawy 
Poznania 
Krakowa, Katowic 


(bezpośredni z Krakowa) 


zs 


Licytacje przymusowe. 


nych osób za niewpłacone podatki. 


Awners Kona, Wschodnia 49, szafa; Łódzkiego H. 
szafka z książkami; Czarnobrodego J., 
Birnszteina *A. Dzielna: 23, biurko; Dubieckiego B., Cegielniana X 47, 
2 krzesła; Orbscha J., Cegielniana 43, 2 krzesła. 


kredens, 


Dnia 2 sierpnia 1923 roku o godz. 9:ej rano: 


Firma „Amerpol*, Wł. Zołotarewski B., Piotrkowska 56, biurko, bie- | 
iliżnlarka, umywalnia z lustrem, starożytna sekretarka, 2 gablotki; Juste- | 


jwieza Stanisława, Nowo-Zarzewska 37, kredens i gramofon. 
U 


| 


Solidna firma] 


posiadająca w śródmieścin we 
własnym budynku biuro i składy 


dla założenia interesu manufakturowego z wła- 
snym udziałem w gotówce í współpracy. Pośrad- 
nicy wyłączeni. Oferty skierować do administr. 


„Głosu Pojsklęa? got 0! KOKARABY be aage rir 
3: 


—— 


sadę. 


wym. Energja 
respondencja. 


do „Głosu* pod 


Najchętniej 
przemysłowym ewent. 


Młody zdolny człowiek 


obecnie na kierowniczym (niewymówionym) 
stanowisku — pragnie zmienić po-| 
w przedsiębiorstwie! 
w większym handlo-j 
w administracji. 
stronna wiedza handlowa. 


„Młoda Siła“. 


Inżynier 


14 lat praktyki — zajmie odpowiednie sta- 
328] 


nowisko. Oferty „Gł. Pol.” sub „H. S*. 
Poszukiwana 


„E. H. do do adm. 


Kasa ogniotrwała 


w zupełnie dobrym stanie, zewnętrznej miar 
około 120x120x70 ctm. 


Łask. CE 
„Głosu”. 


Stenotypistka 


Wszech- 
Buchalterja. Ko-|4 
Pisanie ra maszynie. Oferty 
322—3 


MÈ) 
cz 


Fabryka Wyrobów Ceramicznych 


„CERAMIKA“ 


dostarcza w pierwszorzędnym gatunku: mączkę szamotową, 
specjalne tasonowe bloki do palenisk etc., doniczki do 
Kwiatów, naczynia kamionkowe od 1/4 do 100 litrów, porce- 
lanowe części do maszyn włókienniczychi elektrotechniki. 


Wzorownia i skład: ul. Piotrkowska 121. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby olej i wene- | 


Poszukuje fachowego wsyólnika-Kapitaliste re. ce PA SY ywa zycze 


transmisyjne 


Dr. $. KANTOR | st potion © s meger a Kaa 


= secie chorób skór 
nych i wenerycznych. | 


ki Piotrkowska 144 
| (róg Ewangielickiej). | 
| 

kę a 
ża | 
j 


Poszukuję 


pokoi z kuchnią z wy- 
w śródmieściu 


godami 


Cena obojętna. 
do „Głosu* dla „inżynie- 


ra". 


Buchalter-bilansista 


letnią praktyką, 
Sierat zad wykwa- 
|lifikowana siła fachowa| 
1 organizacyjna, poszuku- 
je ea SĄ w 


z 25-0 


Zakątna X 21, 
Cegielniana 29, 


91—1 


Ostrowa 
Gdańska 
Warszawy 
Warszawy 
Poznania 
Tarnobrzega 
Ostrowia 
Koluszek 
Sieradza 
Warszawy 


GIN! 


Zajmujący się 
sprzedażą ba- 


terji do kie- 
szonkowych lam 
pek elaktrycztych 
niech zaraz_poda- 


dza we własnym 


i 


interesie swoje adresv 


Ji 


naiwiekszej obronie 


tabryce haterji. 
Zakłady przemysłowe 


„TĘCZA 


” = 


Kraków, ul. Gzarnowiejska No 72-74, 


| 
fmłoszenia drobne; 


—m— 


Nauka i wychowanie. 


| (2a wyraz 380 mk) 


ginang ostatniego roku 
prawa przygotowuje 
kolegów do egzaminów) 
na wydziale prawnym. 
Wiadomość: EN 8h 
359—5—n 


j |ętudent ue udziela matema- 

tyki, łaciny, fizyki i 
języków. Kilińskiego 
N 865. 324—4—n 


dziecko 5 lata (chłopiec), | "ramamu a ee 


białą, 
Tuetro; 


Ktoby wiedział, 


dziecko się znajduje, 
chce łaskawie zawiado- |t ab ore ty, 
mić rodziców, Południo-|bardzo ladne sprzedam 


wa N Gielcman. |tanio. Piotrkowska 261, 

388—1) ms 4, front, 1 155—3-k 
| predens, biurkt biurko sprze- 

ZGINĄŁ p. Kaan: Zgierska s 


kwit inkasowy 
1,800,000.— mk. 


oraty 


lub 


niera, 
innej, 


ki, 
sub „Warsaw * 


Oferty do 


towary 


Oferty 


1235—1 
drożeje. 


strzyżone na polkę, t. 
brane tylko w koszulkę 
bronzowe pasy, | 
żólte buciki, wyszło z do-| 
mu wczoraj o 6 po poł. 
gdzie 


na sume Kaczorowski. 

Banku 
;Związku Spółek Zatob: 
(kowych w Łodzi. Upra- 
sza się o zwrot za wyna- 
grodzeniem: Wschodnia 
INS 47, do Nyssela. 551-1 
| 


kasjera, magazy- 
wojażera 
poszukuje 
młody samodzielny han- 
dlowiec ze znajomością 
angielskiego, niemieckie-| 4 
go. rosyjskiego i polskie- 
go. Mogę złożyć kaucje 
lub przystąpie do spół- 


Herszson, | 5 549—2—k 

„Głosu* (orzedam m siednio—mie- 

356—1 |) sięcznego białego szpi- 
amaian CA (PSA) UI. Prezydenta 
Nantowioza (Dzielna) 28 


Zgoda 


Gdańska 77 
sprzedaje na raty 
wełniane, 


płótna 


firanki, chustki etc. || 

Poleca się nie zwa- 

żać na stagnację i nie 

wyczekiwać —wszyst= 
ko bowiem wciąż 


Kupno- i sprzedaż. 
(7a wyraz 450 mk.) 
Me białe, biur- 

NAM. ko szafkowe, 
ze- toaletę, gondolkę, słupy, 
żardinierkę, 


PRE używane z po 
dyńczego pokoju ta- 
nio sprzedam. Piotrkow- 


ska Ni 152—0. 525—1- 
kazja! Do sprzedania 
elegancki koń i. cho- 


monto nowe angielskie. 
Wiadomość: Andrzeja 


prer, w > dobrym stanie 
(wolne koło) do sprze- 
dania. Obejrzeć można 
0d2—4, Piotrkowska 116, 


| 285—%k 


JU ARE czarne ad 
cznej firmy, pianola 
(pianino) z 20 rolkami, 


powe i benzynowe, i sa- 
mochód ciężarowy firmy 
Fross-Bilssing. Wólczań”| 
ska 129, oficyna, m. 16. 

10505—2—k 


torfiarkę | kapię ię okazyj, 
mie. Osw.  Roesner. 
Wólczańska 129 m. 16 
10309—-2 

PY PO ERITREA CCR 


| Posady i prace. 


Poszukiwane. 
(Za wyraz 270 mk.) 


uchalterka z kilkulet- 

nią praktyką, włada- 
jąca niemieckim, poszu- 
kuje jakiejkolwiek biu- 
rowej pracy. Oferty sub 
S. G. 105%  351-5-pp 


armo oddam pokój u- 
meblowany za wyro- 


(Dr. EdmundEkkert pienie posady prastykar: 


ja biurowego lub innej, 


hAon AR a Choroby skórne Olerty „Gios" „Okazja“. 
3 pną i weneryczne ___544—1—pp 
Właściciela apteki p.] "mnis ga tame d 045 


do Sądu 


Sz. Jankelmana wzywam 
polubownego 


Kilińskiego 137 


{po raz drugi. Wprzeciw- 


nym razie będę zmuszo 
|ny wystąpić na doge! 


| sądową. 


Izak Litwin 
"AMERYKANIN 


Wladajaca biegle językami polskim i niemieckim. |z żoną poszukuje 2 pokoi 


(trzeci dom 
od Głównej) 


Dr. L. Prybulski 


Cho rob y skórne, wto 
sów weneryczne 
i moczopłciowe 


fi Snowany "piuralista z 
wieloletnią praktyką 
w branży włókienniczej 
bankowej poszukuje po- 
sady. Włada polskim, 
niemieckim i rosyjskim 
Łaskawe zgloszenia do 
adm. pod „Energiczny*. 

10544—1-pp 


RER. ` pitralista 
z dłuższą , praktyka, | u 


poszukiwana od zaraz do Akc. Tow, Oferty umeblowanych z kuchnią aliinta (ka pomocnik buchal- 
pod „E. H.* do adm. „Glosa“. 339— 


BABSĘ | aag 


„Głosu Poiskiego”, Piotrkowska 86, 


lub bez w okolicy Piotr-|kwarcowa) i promieniami tera, - 
|nie, poszukuje jakiejkol- 


kowskiej lub w pobliżu. 
k zgło- 


Głosu Pol- 
skiego* pod „Ar meryka 


[Oferty do 


nin” 


348— 


Roentgena 
Zawadzka nr. 1. 


piszący na maszy 


„wiek posady, Éi 


szenia sup „Samodziel: 


ie.| W 


MA EEE m 


|ny* do „Głosu“. 548-1-pp|dzinie 


z 
k i aczka poszukuje 
cia i reperacji bies 

ins Wiadomość u pas 
stora Grossa, Sienkie< 
wieza 60. __105% -pp 


[czciwa panna, izr, pos 
szukuje odpowiedniej 
posady; wyjedzie, Refe« 
zanie na żądanie. Ofer- 
ty „Głosu* sub „Zau+ 
' 1842 PP 


gom “krawcowa pos poszu* 
kuje szycia w domach 

prywatnych. Wólczańska 
Ne 161, wejście z Karola, 


anie“. 


Faldrobner 554-1-pp 
Zaotiarowane. 


(Za wyraz 45) mie.) 


EEE mechanika na 
maszyny do szycia, 
Perła i Pomorski, Piotr- 
kowska 69, 546. z 
itolarza meblowego 
przyjmie Krzyżanaw= 
ski i S-ka_Napiórkowe 
skiego 7. Górny Rynek. 
10542—2-pz 


pizaca. młodszą przyjmę 
do dzieci, Krzyżanowe 
ski Napiórkowskiego 7. 
Stolarnia. 542—2.p7 
Soror raV 


Lokale i mieszkania. 


(Za wyraz 50) mę» 
(jazie duży pokój przę 
ul. Brzezińskiej. Wia. 
Marysińska 2 
547—2—m 


pensjonacie Wójcice 
kiej w Poddębinie są 
jeszcze 2 pokoje wolne, 
)558—1 -m 

ję mieszkanie 1 
pokój w Pabjanicach 
na takież w Łodzi. Łódź, 
Wysoka 18, TE AKEIA 
10557-—1-—tm 
REPEAT N RAA 


Interesy handlowe 
(Za wyraz 45) mk.) 


jarbiarnia z domem i 5 

place ogrodu do sprze- 
dania Juljanów, ul. Hai: 
zlerą 7 091 —5—t 


przedam dom frontowy 

murowany, © 18-tu 
mieszkaniach, w podwó-« 
rzu, fabryka o trzech 
salach i inne mniejsze 
pobudynki. Punkt ódno= 
wiedni. Pabjanice, as 
ska 131355, wiadomość. u 
gospodarza. 10314 -2-h 
AE 400 AEGAN Aaaa 7”. a 


Doniesienia rozmaite 
(Za wyraz 38) nio 


pena Pipikowa 
przyjmuje zamówienia 
pań miejscowych í przy 
jezdnych kapo. 

152. 220. rå 
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Laqobione dokumenty: 
(Za wyraz 225 mk.) 
JE Józef zgubił książe 

kę wojskową oraz 
kartę demobilizacji rocz. 
1896 wyd. w Rudzie Pa> 
bjanickiej 354—5-% 


CH Frida z zagubila do: 
wód osobisty Baj w 
Łodzi. 


tanisiaw Sze 


pomość: 
u stolarza 


zada 
zagubil dowód osobisty 
wyd, w starostwie tas- 
kim. 284—552 


pozem Abram B.zgu 


bit kartę powołania 
roczn. 1895, wyd. w Bẹ- 
10:65 —3—z 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


DOMOSŁAWA. 


ważnym | 


ZASTĘP RURUŁCZANY. 


Druhnie Zoljl Żurakowskiej na | 


pamiątkę wspólnej pracy dla 26 
w, żeńskiej dr. harc, 


Zbiórka zastępu. Uroczyste mi- 

Jakżeby nie? Dziś najwa: 
niejsza z narad. Wprost powie- 
dzieć można, bez najmniejszej prze 
sady: narada nad naradamii. 
Jakie godło obrać dla zastępu? 
Do jakiej mądrej, o jak mądrej, bo 
zwierzęcej rodziny się zapisać? 
Kogo o patronat prosić? Czyje ce- 
chy przybrać. 

— Wilki, rysie, niedźwiedzie, 
kozły 1... osiołki, to dobre dla 
druhów. Niech «sobie w mateczni- 
kach żyją, znienacka chwytają 
wroga za kark, gdy się zanadto 
nieostrożnie zbliży, zarzynają nie- 
posłuszne owieczki, nie słuchają- 
ce mamy, niech do studni wpada- 
ią, lub choćby wstecz. wolna wo- 
le. — Dla nas to nieodpowiednie. 
Nieodpowiednie i koniec. 

— Albo coś ptasiego. — No wy- 
obrażcie sobie druhnę — sowe, 
druhnę — srokę, druhnę — kurę 
lub indyczkę, dziubę, jak ją nazy- 
wają ma wsi. Podoba się wam. co? 
Śmiałaby się Warszawa. Kraków i 
Maków, Ciechanów i Janów. No, 
powiedźcie same. Niepodobna! — 
jest jednak coś zdecydowanego 
pocichu, w tajemnicy. Coś co się 
przejawia w cichem, nieśmiałem 

— Ku — ku! 

I w głośnem. zbiorowem, chó- 
ralnem, natarczywem prawie 

— Ku — ku! Ku — ku! Ku — ku! 

Pruhnie komendantce _ tłóma- 


czyć długo niepotrzeba. Zna oana 


swoje pociechy. I wolę zbiorową 

zastępu szanować umie. Pyta więc 

krótko, 

Kukułki? Ostatecznie, nie- 

odwołalnie kukułki? Czy tak? 
— Nie inaczej druhno komen- 

dantko! Postanowione, uchwalone 


i.. 

— Zatwierdzić trzeba? 

— Zapewne, zapewne! Zatwier- 
dzić i utwierdzić i przytwierdzić 
należy: 

Ku — ku, ku — ku.. 

— Nie powiem. aby mi się to 
zbyt podobało. 

— Dlaczego?! To takie wiosen- 
ne, radoske, świeże! Przypomina 
się pachnący brzozowy gaj, baziul 
ki wierzbowe, młodziutka trawa, 
przylaszczki i sasanki. Oh, druh- 
no, cudnaż to będzie nasza wiosen 
na wycieczka! Jakże będziemy sie 
śmiać, gonić „biegać... 

— Kukać? 

— Kukać, kukać, kukać! 
przestanku! 

— Od wieczora do poranku! 

— Od poranku aż do nocy! 

— Gdyby było w ludzkiej mocy 
to kukałabym bez końca! 

Kukanie tak się wzmogło, że 
druhna naprawdę się przelękła. 

— AM cicho, biszkopty jedne! Z 
lasu wystraszycie prawdziwe ku- 
kulki. 

— Nie. my je tylko zwodzić bęż 
dziemy. 

— Przedrzeżniać. 

— Podchodzić! 

— Biszkopty, zaperzyła się Zo- 
sia. My — biszkopty. my zastęp 
trzeci? 

— Drużyny ozdoba! 

A widzicie, słtyszycie co mó- 
wi druhna? Drużyny oz-do-ba! 

— Druhna komendantka? 

— A lakże į druhnateż... trochę. 
Ale przeważnie to “my. zastęp 
trzeci. 

— No, uspokójcie się nareszcie! 
Chce, abyście mi powiedziały dla- 
czego postanowiłyście przybrać 
miano kukułek! 

— Bo je najłatwiej naśladować! 

— Bo wiosnę ogłaszają. 

— Bo gdy kogo okukają bez 
grosza w kieszeni, to cały rok nie 
będzie miał-iloty! Więc z obawy. 
aby tak nie było musi mieć zaw- 
sze przy sobie choć ze trzy fe- 
nigi.. 

— Fe, fenigi! Grosze! 

— Tak, trzy grosza chustke do 
nosa... 

— Apteczke polowa. 
— Kii harcerski. 
— Manierke, buty podkite, 


Bez 


— Furażerkę, plecak ze strawą. 
„Pionierkę", mapnik, zapałki. 
| — Suche drzazgi. 

— Rurki do fryzowania, szu- 
|waks do brwi i parasolke. Już coś 
zawiele pisze się ma karb biednej 
kukułki, Dosyć o tem, Wracajmy 
ido samej kukułki. Dlaczego chce- 
cie jej powierzyć patronat nad za- 
stępem? 


Os 

— bo dzieci podrzuca do gniazd! 

Misia wyrwała się i trafiła, ak 
to mówią: kulą w płot. Świadczył 
o tem śmiech ogólny, a tak szcze- 
ry i swawolny, że nie mógł zmie- 
ścić się w sobie, wybiegł poza mu- 
ry szkolne, popędził w strony ko- 
lejki, lotniska, potem zawrócił, sta 
nął dęba i Bagatelą i Flory pocwa 
łował ku Klonowej, zaintrygował 
druhów z drugiej jedynki (21) i 
bylby wpadł za wrota Belwederu. 
gdyby go nie odstraszyła stojąca 
tam warta. — Śmiał się bowiem 
cały zastęp i to mie byle zastęp, 
[ale zastęp trzeci, jedenaście zdro- 
wych gardziołek! A nawet wy- 
znać trzeba w sekrecie. że sama 
Druhna, choć poważną być chcia- 
ła, miała na policzkach dwa ślicz- 
ne dołeczki, za które ją tak lubiły 
zastępianki. 

Misia . chwilę stała niepewna, 
zmieszana, ale werwa wróciła jej 
pod wpływem oburzenia na zło- 
śliwą uwagę Brońci. 

— A widzisz, widzisz, widzisz... 
Wpadłaś! 


— Proszę druhny, zaczęła Mi- 
sia, Niech tylko druhna nic nie mó- 
|wi, moja druhno! Ja zaraz wy- 
jiłomacze wszystko. Mnie sie zda- 
ïe, że to tak samo jak u nas. 
Druhna iest niby kukułką. a my... 

— Nie, doprawdy, Misiu! Dziś 
'już przeszłaś samą siebie! To jest 
nadzwyczajne! Druhna kukułka? 
To nie do uwierzenia! 

Ale Misia stanęła w postawie 
zasadniczej, a minę miała tak sku- 
pioną i poważną, jakby naprawdę 
miała coś mądrego do powiedze- 
nia, Druhna, która nie lubiła, by 
harcerki dokuczały sobie wza- 
jemnie, również b. poważnie za- 
gaila, 


— Przypuśćmy, że ja jestem 
kukułką, Wy zatem? 

— Kukułczęta! Ku-ku, kuku, 
ku-ku! rozległo. się we wszyst- 


kich kątach izby ale umilkło, gdyż 
Misia odpowiadała przytomnie. 
— Ja tak myślę... Kukułka dla- 
tego składa swoje jajeczka w 
gniazdach innych ptaszków: że 
jajo w ciele samiczki rozwiia się 
nader powoli i że każde z nich do- 
piero po upływie sześciu lub sie- 
dmiu dni może być zniesione. 
Gdyby zatem kukułka sama wy- 
siadywała iaja. pierwsze pisklę 
byłoby inż dorosłe nim samica 
mogłaby opuścić ostatnie jajo, Dla 
tego też oddaje je w opiekę innym 
ptaszkom do wysiedzenia. 


— Czuwai! Zastęp trzeci — 
stwórz Ligę małych matek, sie- 
rotkom obetrzyj łzy. I tam dalel... 


Ja może źle się tłumaczę, ale|złe prządki-towarzyszki: 


mnie się zdaje, że to tak jest, a nie 
inaczej... 


W oczach druchny, błyszczy 
coś przez chwilę, jak żywe srebro. 
Zaciska powieki į podnosi ie wol- 
niutko. Szepcą jej wargi. 

— Może być, że tak jest, a nie 
inaczej... 


Widzi to zastęp i trytrnfuje. 

— Misia zuch! Wyłgałą się! Z 
cicha pęk! 

I radosne, wiosenne, zbyt jeno 
hałaśliwe. 


— Ku-ku, ku-ku, ku-ku, ku-ku! 

Ale i Wandzia chce mieć swój u- 
dział w tryumfie. Występuje na- 
przód, odrzuca w tył bujną, krót- 
ką, niesiorną czuprynę. dyga 
wdzięcznie przed druhna ti re- 
cytuje. 


Kukułeczka zakukała, 
drobne rączki załamąła 
Ku-ku, ku-ku, ku-ku! 


Zapomniała wziąć pieniędzy,  * 
cały roczek będzie w nędzy! 
Ku-ku, ku-ku, kusku! 


„„Ale skądże wśród wichury 
woła ptaszek szaropióry? 
Ku-ku, ku-ku, ku-ku! 


Przecie z wiosną on przylata 
woła siostry, matkę, brata: 
Ku-ku, ku-ku, ku-ku! 


A wstyd, druhmo! Wstyd kochana, 
pysznie jesteś oszukana 
Ku-ku, kt-ku, ku-ku! 


Nie kukułka z za mórz leci, 
ale Kuba Zastęp Trzeci, 
Ku-ku, ku-ku, ku-ku! 


Podaj rączkę, będzłe zgoda, 
Przyjdzie włosna i pogoda, 
Ku-ku, ku-ku, ku-ku! 


No, uśmiechnij się. troszeczkę, 
wiosną pójdziem na wycieczkę, 
Ku-ku, ku-ku, ku-ku! 


Odkrzyknęły druhny chórem. 

— Ach niech już druhna nie 
przeszkadza! Moja najzłocistsza! 
Tak miło kukać, 


— Dobrze jest, dobrze! ale nie 
krzyczcie tak głośno. Po kolei 
niech każda melduje co wie o za- 
letach osobistych kukułki, bo co 
do tych jajeczek, to mimo madre- 
go wywodu Misi, wolałabym. aby 
pani Kukułka sama raczyła zbudo- 
bry prada i wyhodować swoje 

zieci. 


— Znów. druhno? Skończone! 
Dyskusja zamknięta! 

— Ą co do zalet kukułki? 
Jest ona... 

— Pożyteczna, bo tępi włocha- 
te gąsienice! 

— Prządki — towarżyszki, któ- 
rych inne ptaki jeść nie chcą. gdyż 
ich strawić nie mozą. 


— Patrzcie! Słuchajcie! Całą| — Jest strasznie, ale to stra- 
536 stronę Brehma wyrecyto- | sznie żarłoczna! 
wała! — Tak iak ja? 

— Strach jakie to dzieciątko ma | — Druhno tak, nawet wiele wię 
dre? Czy się aby wychowa? cej jeszcze! Ale ta jej żarłoczność 

Ale druhna  uciszyła gwar jest bardzo pożyteczna. Kukułka 
zmarszczeniem gestych brwi. Mi- tępi mnóstwo tych szkodników 
sia EPC ta i 5; kosmatych... 

— Ja tak myślę, Druhna ma du- t x 
żo wielkich pomysłów. To praco- n e kosmatych, bo włocha- 
wnie guzików i pantofli. To kursy ; VO 
samarytańskie. To sport: łyżwy il — Mniejsza o ich uwłosienie. 
saneczkowanie. To I pad sie- | Jest przytem przezorna. 
rotam? wojennemi w Lidze ma-| _ 
łych matek... Są to kukułcze laja.| — Ez 
Gdyby druhna sama zaczęła wy-| — Į tądnie kuka: 
konywać swoje pomysły, to coby | —- Więc ostatecznie  Zastęp 


było? Szyłaby druhna, względnie 
„my wszystkie, pantofle. nie było- 
|by guzików. Byłyby guziki, nie sa 
neczkowałybyśmy się gromadnie. 
|Byłyby sporty — cóżby się stało 
tz Ligą małych matek? A dziś jest 
jednak wszystko. Tak jak kukuł- 
ka zmosi jajeczka do cudzych 
gniazd, tak druchna rozdaje nam 
pomysły. 

— Czuwaj! Zastęp pierwszy — 
marsz do guzikarni. 
Czuwaj! Zastęp 
szyj pantofle! 


drugi — 


Trzeci przybiera miano kukułek? 


— Tak. tak, tak! Najbrylantow=' 


sza, najaksamitsza, najplatynow- 
sza druhno! 

— Druhno — Kukułko! 

— Kukułeczko! 
Kukuleńko! 

— Zazulko! 

— Zgodzić się! Zatwierdzić! 

— Przymocować. 

— Przyszyć! Przyfastrygo» 
wać! Przygwoździć! 
wać! Przyprasować! 


DLA NASZYCH DZIATEKR. 


— Jak chcecie, bądźcie kukułka |ARNSZTA.JNOWA. 


mi! Wiosne głoście. Przezornemi 


|badźcie. Tepcie w sobie i innych 


leni- 
stwo, gadalstwo, zaniedbanie obo- 
wiązków domowych i szkolnych 
„(dwóiki, o raju i jak mówi druh 
Jarosław: dwóiki w cenzurach har 
cerek!) pyszałkowatość i inne 
brzydkie wady. A ponieważ tak u- 
kochałyście kukułkę, zbierzcie © 
niej wszystkie piosenki, wierszyki, 
opowiadania, jakie znajdziecie w 
książkach, lub słyszałyście z opo- 
wiadań ludzi starszych — wyda- 
my taki zbiorek, reczę, że bedzie 
ciekawy! Kukułka stała się boha- 
terką wielu legend i baśni w lite- 
raturach różnych narodów, Zoba- 


Przycero- |! 


czymy, jak będzie wyglądała w na 
szym kukułczanym zbiorku. 

— Wybornie! 

— Pysznie! 

— Pasztetowo! 

— A przysłowia też? 

— A jakże! 

— Nawet takie? „Gdyby kukuł- 
ka głośno nie kukała, toby Zastę- 
pu Trzeciego nie miała!“ 

— O ile podpiszesz. Stasiu. au-| 
tora, to można i takie. 

— Bierzmy się więc do roboty. 
Kto prędzej druhny zadowolni, 
ten... 

— Zapisany bedzie w kronikach 
harcerskiej rodziny Kukułek, sobie 
na cześć, rodowi na chwałę. Czu- 
waj! 

— Druhno, druhno: jeszcze chwi 
leczkę. Jeszcze coś powiem. 

— Mądrego! Proszę o głos. 

— Kukaj! 

— Ola salutowała druhnę. 

— Oho. to coś poważnego! 

— Ola uśmiechnęła się į rozpo- 
częła opowieść: 


Kukułczany dwór, 

szedł w zielony bór. 

Bo na świecie maj radosny, 
Święto szczęścia, święto wiosny. 
Niespodzianek wór! 


U puszczańskich wrót, 
ktoś ścieżynę zwlódł. 
Widzę małe kukułeczki, 
pozłociste łąk kwiatecz 
lekceważą trud. 


Po kaczeńce Iść, 

rwać kosaćców Hść, 

jednej chwilł już są rade, 

jecz szykuje los Im zdradę — 
łatwiej wejść niż wyjść.. 


Wodzu, mokro, hej... 

Śmiej się, druhno, śmiej! 

Wszak harcerki się nie boją, 
choć po kostki w wodzie stoją, 
śmiej się druhno, śmiej! 


Mama powie, co? 

— Ach ty, lada co! 

Boś buciki przemoczyła, 
boś pończoszki pobrudziła, 
Ach, ty, lada col 


— Nie, druhenko, nie, 
już nie gniewaj się! 
Boso biegły kukułeczki, 
po złociste łąk kwłateczki. 
nie przemokły, nie! 


Chmura znika z lic, 

nie stało się niel 

Za to „żaba się ozwała, 
druhna w zórę poleciała, 
gniew znikł z druhny lic. 


| 


Kukutczany dwór, 

poszedł potem w bór. 

Aż kukułka oniemlała, 

bo wkrąg puszcza jej kukała. 
— Czyż mam tyle cór? 


— „Żabę”, „żabę“ druhnie! Ku- 
ku, żabę! *). 

— To będziecie żaby. a nie ku- 
kułki. Czuwaj! 


— Czuwaj! 


Obeszło się tym razem bez „ża- 
by“. Za to szalone, radosne. w ni- 
czem niepodobne do łagodnego gło 
su nierozgniewanej kukułki — ku- 
ku. zmusiło druhne do odwrotu. 
Czem uszcżeśliwiony, sławetny 
Zastęp Trzeci rozszedł! sie nam 
obiad. 


tiki, miłości 
p ją na rękach oso- 
by ulubione, nazywając to „żabą”. 


Duszki. 


(Dokończenie) 
v. 
Co Duszkł roblą we dnie 


„Franlu, a te Duszki, 

co one robią we dnie?" 

— Co Księżna — Panl każe: 
to wirydarże 

w kwiaty stroją przednie, 

to znów gracują dróżki 

1 piaskiem posypują złotym; 
a potem 

Ślęczą nad Księżny szata, 
przędą I tkają, 

przędą I tkają 

Babie Lato. 

Albo do lasu po zrzyby 

na krzesła dla Księżne! — Pani, 
złmą kwiat zblerać z szyby, 
to znów śnieżynek puszki 
na łoże i poditszki 

dla niej. 

O, mają, małą 

jak dzień długi pracę Duszki 


Zgadniicie! 


I, Szarada, 
(Ułożyła Tecia K. ze Siedlec). 


Gdy ogień bucha, kipi na nim 
woda, mówią: to pierwszy, obiad 
będzie zaraz, więc: drugłe, dzieci. 
rzecze matka młoda, bo trzecia, 
druga kłótnia to ambaras. 
Wszystko jest droga dla serca po- 
laka, jej bronić biegła cała młódź 
z ochotą. Nietrudna wszakże jest 
szarada taka, każdy z łatwoście 
więc odgadnie, co to. 


1. Łamigłówka geograficzna. 
(Ułożył Stefan B. z Warszawy). 


Z następujących sylab ułożyć 8 
wyrazów, których początkowe li- 
tery czytane z góry na dół dadza 
imię wielkiego wodza: 

Pom —nil— ni—o — 0 — a - 
mur — rest — pa — we — mi: 
e — le — ob — na. 


hi 


Znaczenie wyrazów. 
1. Największa rzeka w Afryce. 


2. Rzeka wpadająca do cieśniny 
Tatarskiej. 


3. „Dach śwłata”. 
4. Rzeka w syberfi. 


5. Rzeka wpadająca do Oceany 
Lodowatego. 


6. Najwyższa góra. w świecie. 
7. Rzeka w Ameryce Północnej 


8. Największa z wysp archipe- 
lagu japońskiego. 


II. Rebus 


IV. ZAGADKA. 
(Ułożył Ludwik W. z Warszawy). 


Trzydziestudwu braci w jednym 
pokoiczku; śnieg na nich nie pada 
— a są biali, deszcz na nich nie pa- 
da — a pomimo fo są zawsze wil- 
koło Co to takiego? 


Rozwiązanie zagadek. 


z dodatku z dnia 18-go lipca b. t 


TV. Ósemkę mnoży się dziewiąt 
ką i resztę liczb dodaje się. 


